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Słowo rektora

Drodzy Pracownicy, Studenci i Wychowankowie oraz Przyjaciele Politechniki Krakowskiej

Kasztany przekwitają. Maturzyści czekają na oceny swoich prac, a Politechnika czeka na kandydatów na studia. Liczymy na owocną rekrutację.

Przygotowaliśmy miejsca na 25 kierunkach studiów stacjonarnych i na 16 kierunkach studiów niestacjonarnych I stopnia. W naszej ofercie są w tym roku trzy nowe kierunki: inżynieria wzornictwa przemysłowego — będzie ją prowadził Wydział Mechaniczny wspólnie z Akademią Sztuk Pięknych w Krakowie, informatyka stosowana (także na Wydziale Mechanicznym) oraz chemia budowlana (na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej). To kolejne w ostatnich latach nowości w naszej ofercie dydaktycznej. Wprowadzając je, analizujemy potrzeby gospodarki i rynku pracy, konsultujemy programy studiów z ekspertami branż, tak aby proponować młodym ludziom wykształcenie adekwatne do potrzeb. Co równie ważne, wprowadzanie nowych kierunków studiów zawsze jest pochodną działalności badawczo-naukowej, prowadzonej na naszej uczelni. Nie ma dobrej dydaktyki, jeśli nie zostanie ona oparta na badaniach — tego jesteśmy pewni. Dzięki takim relacjom między nauką a dydaktyką jesteśmy w stanie zapewnić naszym studentom w procesie kształcenia własną kadrę dydaktyczną. Przykład pierwszego w naszej ofercie międzyuczelnianego kierunku, jakim jest inżynieria wzornictwa przemysłowego, pokazuje szlak, którym być może częściej będziemy podążać w następnych latach. Od nowoczesnego inżyniera oczekuje się coraz więcej — z jednej strony bardzo szczegółowej wiedzy i umiejętności branżowych, ale z drugiej strony coraz częściej wymaga się interdyscyplinarnego przygotowania do wykonywania zawodu.

Tym istotniejsze jest, aby nasi studenci korzystali z możliwości, jakie są dla nich stwarzane podczas kształcenia. Chodzi przede wszystkim o aktywny i twórczy udział w proponowanych zajęciach w ramach programu studiów, ale także o otwartość na wszelkie inicjatywy poza obowiązkami studenckimi, zwłaszcza takie, które pozwalają naukowo i zawodowo się rozwijać. Konferencje, seminaria branżowe, staże i praktyki u pracodawców, spotkania z wybitnymi ekspertami, dodatkowe kursy i szkolenia, działalność w kołach naukowych — to wspaniałe okazje, by poszerzać zakres swoich kompetencji i stawać się atrakcyjniejszym dla rynku pracy.

Doskonałą szkołą życia i zbierania doświadczeń jest też działalność społeczna, także w samorządzie studenckim. Inicjatywy naszych studentów wykraczają poza mury uczelni. Czyżynalia, impreza organizowana przez młodzież PK w ramach juwenaliów, to już znana marka w kulturze studenckiej. Cieszę się, że do tegorocznych Czyżynaliów odnoszą się takie określenia, jak: wysoka kultura, sprawność organizacyjna, różnorodność oferty, spokojny przebieg zabawy. Rajd Politechniki Krakowskiej, to kolejna masowa impreza, podczas której nasi studenci zdali egzamin z dojrzałości i odpowiedzialności.

Ostatni ranking szkół wyższych „Perspektyw” i „Rzeczpospolitej” potwierdził efektywność naszych działań m.in. w dziedzinie dydaktyki, w tym w sferze wymiany międzynarodowej, prestiżu wśród pracodawców i uznania w środowisku naukowym, a także podnoszenia jakości kształcenia. Pokazał również niedociągnięcia w zakresie rozwoju i aktywności kadry naukowo-badawczej. Widoczna w ostatnim czasie poprawa w tej kwestii musi jednak zachodzić bardziej intensywnie.

Udany dla Politechniki Krakowskiej był tegoroczny Festiwal Nauki. Staraliśmy się pokazać naukę z najciekawszych stron, zadziwić nią i zaprosić do zabawy. Przygotowaliśmy wiele atrakcji, które cieszyły się dużym zainteresowaniem gości. Dziękuję wszystkim zaangażowanym w organizację udziału naszej uczelni w tym święcie nauki — pracownikom Działu Promocji i wszystkich Wydziałów.

Byliśmy widoczni także podczas Dnia Europy na Małym Rynku, tradycyjnie organizowanego przez Centrum Transferu Technologii PK. To wydarzenie cieszyło się dużym zainteresowaniem władz samorządowych województwa i miasta oraz starszych i młodszych mieszkańców Krakowa.

Kiedy do Czytelników trafi ten numer „Naszej Politechniki”, będzie się kończyć sesja egzaminacyjna. Mam nadzieję, że studentom przyniosła dobre i bardzo dobre oceny, a nauczycielom akademickim satysfakcję z wiedzy i umiejętności studentów.

Życzę wszystkim udanych urlopów, wspaniałego odpoczynku przy sprzyjającej pogodzie.

Kazimierz Furtak
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‘UM“ WIEDZA PONAD GRANICAMI

Współpraca międzynarodowa: nie tylko prestiż i pieniądze



Podróże kształcą. Ów często przywoływany stary slogan jest szczególnie prawdziwy w odniesieniu do studentów i naukowców odwiedzających ośrodki naukowe rozrzucone po świecie. W tej globalnej wymianie Politechnika Krakowska od lat ma swoje miejsce. Wystarczy przejść się po uczelni, by zobaczyć przedstawicieli wielu narodowości i usłyszeć różnojęzyczny gwar.

Nihil novi

Wędrówki studentów „za wiedzą” nie są wynalazkiem naszej epoki. Stanowią jedną z najstarszych tradycji życia akademickiego w Europie. Na długo przed wynalezieniem pierwszych aeroplanów, automobili i kolei żelaznych całe rzesze młodych ludzi wędrowały od uniwersytetu do uniwersytetu. Żacy podejmowali studia na różnych uczelniach często nie po to, by otrzymać dyplom, ale aby zdobywać nowe wiadomości, poznawać nowe poglądy i prądy umysłowe, kształcić się u różnych profesorów, poznawać nowych ludzi. Mikołaj Kopernik, zanim rozpoczął pracę jako sekretarz swego wuja, biskupa Łukasza Watzenrodego, i zanim przystąpił do żmudnych badań astronomicznych, kształcił się kolejno na uniwersytetach w Krakowie, Bolonii i Padwie, a doktorat z prawa kanonicznego uzyskał w Ferrarze.

Akademia Krakowska w dobie Kopernika i czasach późniejszych, podobnie jak uniwersytety włoskie, francuskie czy niemieckie, przyciągała sporo studentów zagranicznych. Najwięcej było Węgrów, ale pod Wawel przyjeżdżali też często Czesi, Niemcy, Włosi, a nawet (choć mniej licznie) młodzi ludzie ze Szwecji, Holandii, Hiszpanii, Danii, Flandrii, Anglii. Już w epoce jagiellońskiej krakowska uczelnia skupiała spore międzynarodowe towarzystwo.

Przykładowo w latach 1487-1494 zarejestrowano 16 studentów z Austrii, 22 ze Szwajcarii, 48 z Prus Zakonnych (państwo krzyżackie), 69 z Brandenburgii, 96 z Czech i aż 402 z Węgier (dane za: „Dzieje Uniwersytetu Jagiellońskiego w latach 1364-1764”, Kraków 1964). Były to czasy, gdy każdego roku wykładów na krakowskim uniwersytecie słuchało średnio około 2000 osób, a zatem udział młodzieży z innych krajów w ogólnej liczbie studentów był znaczący.

Chociaż między różnymi państwami raz po raz wybuchały konflikty zbrojne, na płaszczyźnie uniwersyteckiej Europę spajała swoista unia edukacyjna, i to bez tworzenia programów wymiany, takich jak Erasmus czy Socrates. Kiedy więc dziś widujemy studentów zagranicznych na PK i innych krakowskich uczelniach, chce się powiedzieć: nihil novi\ Nic nowego.

Będzie się liczyć do oceny

O wartościach międzynarodowej współpracy akademickiej nie trzeba nikogo przekonywać. Z dobrodziejstw wymiany międzynarodowej korzystają studenci i wykładowcy, którzy znacznie wzbogacają swoją wiedzę i doświadczenie. Korzystają badacze, pomnażając własny dorobek naukowy. Korzystają też uczelnie, które dzięki owym kontaktom szybciej się rozwijają, nie mówiąc o czerpaniu wymiernych korzyści finansowych. Teraz doszedł jeszcze jeden czynnik zachęty.

„Rozporządzenie ministra nauki i szkolnictwa wyższego w sprawie oceny programowej i instytucjonalnej” (z 29 września 2011 r.) mówi, że Polska Komisja Akredytacyjna w swych działaniach musi brać pod uwagę również stopień umiędzynarodowienia studiów i współpracę międzynarodową w zakresie badań naukowych. Jeśli chodzi o umiędzynarodowienie studiów, pod uwagę bierze się współpracę z uczelniami zagranicznymi w zakresie kształcenia, wymianę studentów i nauczycieli akademickich, a także proporcje liczby studentów obcokrajowców do ogólnej liczby studentów oraz prowadzenie zajęć w językach obcych. Tak więc współpraca naukowa to dziś już nie tylko kwestia podniesienia atrakcyjności oferty dydaktycznej uczelni i podnoszenia jej prestiżu. To także istotny czynnik wpływający na oceny wystawiane przez PKA.

Politechnika Krakowska jest w o tyle dobrej sytuacji, że wymiana studentów z uczelniami zagranicznymi ma tu długoletnią tradycję i jest dość dobrze rozwinięta jak na polskie warunki. Trzeba jednak pamiętać, że dla młodych ludzi z państw Europy Zachodniej nasz kraj nie jest głównym celem peregrynacji akademickich. Wybierają oni przeważnie uniwersytety wyżej od naszych lokowane w rankingach międzynarodowych i w dodatku geograficznie im bliższe. Polskie uczelnie mogą liczyć przede wszystkim na studentów o polskich korzeniach, a także kusić specyficznymi kierunkami bądź niższym niż gdzie indziej czesnym.

Obcokrajowcy na wszystkich wydziałach

Politechnika Krakowska współpracuje dziś z uczelniami w 34 krajach świata. W roku 2011/2012 w wymianie wzięło udział około 1050 studentów. Wymiana międzynarodowa prowadzona jest obecnie na PK w kilku obszarach.

Pierwszy stanowią studia stacjonarne. Cudzoziemcy kształcą się dziś na wszystkich wydziałach PK, a ich liczba systematycznie wzrasta. W roku akademickim 2007/2008 było ich 58, rok później — 78, w roku 2009/2010 — 95, w roku 2010/2011 — 108, a w ubiegłym roku akademickim — 118. Zdecydowanie największą popularnością wśród obcokrajowców cieszą się od

[image: ]




Temat numeru



lat studia na Wydziale Architektury (obecnie kształci się tu 44 obcokrajowców), a drugi pod tym względem jest Wydział Inżynierii Lądowej. Ale warto zwrócić uwagę, że w obecnym roku akademickim „Lądówka” przyjęła nieco więcej słuchaczy z zagranicy niż WA. Być może jest to symptom nowego trendu.

Drugi obszar obejmuje wymianę prowadzoną w ramach umów dwustronnych z innymi uczelniami. Chodzi tu głównie o kontakty z uczelniami krajów spoza Unii Europejskiej, a więc z Ukrainy, Rosji, Stanów Zjednoczonych, Meksyku, Australii, Japonii, Korei Południowej i Singapuru. Wymiana studentów z tymi krajami ma charakter regularny. Jednym z najlepszych przykładów jest współpraca Wydziału Architektury z University of Tennessee w USA, opisywana także na łamach „Naszej Politechniki”. W przypadku kontaktów z Ukrainą i Rosją wymiana obejmuje głównie szkoły letnie. Politechnice Krakowskiej zależy na tym, by działalność szkół letnich wiązała się z aktywnością naukową, w szczególności z sesjami kół naukowych, z konferencjami i seminariami.

Ogółem w ramach umów bilateralnych w roku akademickim 2011/2012 przyjechało na PK 166 studentów zagranicznych, z PK zaś wyjechało 191. Jeśli chodzi o wymianę pracowników naukowych, liczby są zbliżone do siebie: przyjechało 44 obcokrajowców, wyjechało 43 osób zatrudnionych na PK.

Wspólne badania, wspólne publikacje

Znacznie większą aktywność międzynarodową pracownicy naukowi PK przejawiają poza obszarem współpracy dwustronnej. W ostatnich latach pokaźnie wzrosła liczba wyjazdów na konferencje, sympozja, seminaria i inne tego typu spotkania. W 2010 r. podróży zagranicznych było 300, rok później liczba ta wyniosła już 402, a w roku 2012 zarejestrowano 487 wyjazdów pracowników naukowych PK. Do tego wzrostu przyczynił się znacząco Program Operacyjny „Kapitał Ludzki”: projekt „Politechnika XXI wieku” w 2012 r. umożliwił 53 wyjazdy zagraniczne, a rok wcześniej — 71 wyjazdów.

Kontakty badaczy naszej uczelni z kolegami pracującymi w ośrodkach zagranicznych owocują wspólnymi badaniami i publikacjami. Z danych obejmujących okres od stycznia 2005 r. do września 2011 r. wynika, że najwięcej takich wspólnych publikacji ogłosili pracownicy z Wydziału Fizyki, Matematyki i Informatyki (73 publikacje), a drugi pod tym względem był Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej (63 publikacje). Podane w nawiasach liczby należy traktować jako orientacyjne, bowiem odnoszą się jedynie do publikacji zawartych w bazie „Scopus”, która nie uwzględnia wszystkich periodyków publikujących prace pracowników PK.

Interesujące są też dane na temat liczby cytowań publikacji wspólnych naszych naukowców i badaczy z ośrodków zagranicznych. Najwyższą liczbą mogą się poszczycić przedstawiciele Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej (552 cytowania). Godny podkreślenie jest też wskaźnik przedstawicieli Wydziału Mechanicznego: 26 ogłoszonych przez nich i ich zagranicznych partnerów publikacji doczekało się 287 cytowań. Publikacje pracowników Wydziału Fizyki, Matematyki i Informatyki miały 192 cytowania.

Piosenka jest dobra na wszystko

W kontaktach Politechniki Krakowskiej z uczelniami zagranicznymi cieszyć może szczególnie wzrost liczby studentów przyjeżdżających do Krakowa w ramach Programu Erasmus. Liczba ta w ciągu ostatnich czterech lat zwiększyła się prawie trzykrotnie. Co ciekawe, w zakresie wymiany Erasmusa zainteresowanie obcokrajowców Politechniką przewyższa dziś poziom zainteresowania naszych studentów nauką w szkołach zagranicznych. Aczkolwiek trzeba też wziąć pod uwagę fakt, że pewien spadek liczby osób wyjeżdżających w ostatnim okresie był skutkiem przejścia PK na dwustopniowy system studiów.

Powodów do zadowolenia dostarcza również kolejny obszar wymiany międzynarodowej — działalność Międzynarodowego

Studenci na walizkach

Coraz więcej studentów na świecie bierze udział w wymianie międzynarodowej. Z danych Organizacji Współpracy Gospodarczej i Rozwoju (OECD) wynika, że w 2009 r. na uczelniach kształciło się około 3,7 min osób, co oznacza ponaddwukrotny wzrost w porównaniu z 1995 r.

Głównym celem wędrówek edukacyjnych są uczelnie państw Unii Europejskiej. Wybiera je 38 proc, studiujących cudzoziemców. Jeśli chodzi o poszczególne kraje, obcokrajowcy wybierają przede wszystkim Stany Zjednoczone (18 proc.), Wielką Brytanię (10 proc.) oraz Australię, Francję i Niemcy (po 7 proc.). Najwyższym odsetkiem cudzoziemców w proporcji do studentów własnego kraju może się natomiast poszczyć... Makau. Studenci zagraniczni stanowią tu prawie 60 proc, młodzieży studiującej. Około 30 proc, cudzoziemców jest na Cyprze, Fidżi i w Nowej Zelandii.

W Polsce ten wskaźnik wynosi niespełna 1,4 proc., co lokuje nasz kraj na szarym końcu w Unii Europejskiej (za Czechami, Węgrami, Słowacją, Słowenią, Litwą, Łotwą, Estonią, Bułgarią i Rumunią) i blisko końca stawki państw zrzeszonych w OECD. Na szczęście liczba obcokrajowców na polskich uczelniach systematycznie rośnie. W roku akademickim 2010/2011 stanowili oni bowiem 1,2 proc, ogółu studentów, a w 2004 r. zaledwie około 0,5 proc.

Obecnie w naszym kraju kształcą się ponad 24 tys. studentów ze 141 państw. Najwięcej jest Ukraińców (ponad 6 tys.) i Białorusinów (prawie 4 tys.). W porównaniu ze wskaźnikami światowymi mamy szczególnie mało studentów z Azji. Na polskich uczelniach studiuje zaledwie 565 Chińczyków, 533 Tajwańczyków i 215 Hindusów. Obcokrajowcy w Polsce wybierają głównie kierunki ekonomiczne i biznesowe (ponad 28 proc.), medyczne (ponad 26 proc.), techniczne (11 proc.) i z zakresu nauk społecznych (ponad 8 proc.). Ponad 80 proc, wybiera uczelnie publiczne.

Na podstawie raportu „Studenci zagraniczni w Polsce na tle migracji edukacyjnych na świecie” Instytutu Spraw Publicznych (autorzy — Paweł Hut i Emilia Jaroszewska) oraz raportu „Studenci zagraniczni w Polsce 2013” Fundacji Edukacyjnej Perspektywy.

Centrum Kształcenia, ośrodka Politechniki Krakowskiej, przygotowującego młodych ludzi z całego świata do studiów w Polsce. W bieżącym roku akademickim na kurs przygotowawczy do studiów w języku polskim zapisało się 112 osób. MCK prowadzi różne formy działalności (jak np. krótki kurs języka polskiego dla studentów z University of Tennessee czy Letnia Szkoła Ekonomiczna, prowadzona we współpracy z Uniwersytetem Ekonomicznym w Krakowie). Nie do przecenienia jest także aktywność centrum na polu kultury i integrowania słuchaczy reprezentujących wiele odmiennych kręgów kulturowych. Niepowtarzalny charakter mają coroczne spotkania wigilijne, które jednoczą młodzież niezależnie od wyznania. Od kilku lat odbywają się także międzynarodowe konkursy piosenkarskie, w których startują studenci uzdolnieni muzycznie. Jeszcze raz potwierdza się prawda głoszona niegdyś przez Starszych Panów, że piosenka jest dobra na wszystko.

Utworzone wiele lat temu przez prof. Stanisława Juchno-wicza Międzynarodowe Centrum Kształcenia to dziś swego rodzaju wizytówka Politechniki Krakowskiej (podobnych ośrodków w Polsce jest zaledwie kilka), ale i dodatkowa szansa dla macierzystej uczelni. Część słuchaczy MCK po zaliczeniu odpowiedniego kursu przygotowawczego podejmuje bowiem właśnie na PK zasadnicze studia. Warto ich do tego zachęcać, by czyniło to jak najwięcej osób.

W obecnym roku akademickim około połowa słuchaczy zgłosiła chęć rozpoczęcia studiów na kierunkach technicznych. Przykładowo, jak wynika z danych przekazanych przez dyrektora MCK dr. Tomasza Jeleńskiego podczas styczniowego posiedzenia Senatu PK, zamiar studiowania architektury wyraziło 16 osób, budownictwa — 11 osób, informatyki — 8 osób, elektroniki i telekomunikacji — 4 osoby, energetyki — 3 osoby. Pewna grupa deklarowała też gotowość kształcenia się na mechanice i budowie maszyn, automatyce i robotyce, mechatronice, inżynierii środowiska, matematyce, fizyce i innych kierunkach prowadzonych na PK.

Wart podkreślenia jest też fakt, że MCK poza prowadzeniem działalności edukacyjnej włącza się w różne przedsięwzięcia o zasięgu międzynarodowym. W latach 2008-2010 na zaproszenie European University Association centrum uczestniczyło w programie „Acces to Success: Fosterig trust and exchange between Europę and Africa” w ramach Erasmus Mundus Pro-gramme. Od 2012 r. dyrektor Tomasz Jeleński kieruje grupą roboczą międzyuczelnianej Rady ds. Certyfikacji w ramach programu „Study in Poland”. W styczniu br. podczas konferencji „Studenci zagraniczni w Polsce 2013”, zorganizowanej przez Konferencję Rektorów Akademickich Szkół Polskich referował projekt certyfikacji ukraińskich agencji rekrutacyjnych.

Blisko zderzacza

Mówiąc o kontaktach międzynarodowych Politechniki Krakowskiej, nie można pominąć współpracy z instytucją o szczególnej pozycji na mapie światowej nauki. Mowa o Europejskiej Organizacji Badań Jądrowych CERN. Początki tych kontaktów przypadają na lata osiemdziesiąte, ale zasadniczy wzrost przyszedł po przyjęciu Polski do CERN w 1991 r.

Specjaliści z Politechniki Krakowskiej mieli okazję przed laty wnieść swój wkład w budowę największego instrumentu współczesnej nauki — Wielkiego Zderzacza Hadronów (Large Hadron Collider). Na nowy poziom współpraca została podniesiona przed dwoma laty, gdy w czerwcu 2011 r. doszło do podpisania umowy między CERN a Politechniką Krakowską. Goszczący wtedy w Krakowie dyrektor departamentu infra-

Uzbeccy studenci najlepsi w konkursie piosenki

Po raz czwarty na Politechnice Krakowskiej odbył się Międzynarodowy Konkurs Piosenki o Nagrodę JM Rektora PK. Popisom wokalnym muzycznie uzdolnionej młodzieży jury przysłuchiwało się 23 kwietnia w Klubie „Kwadrat”.

Zwycięzcami tegorocznej edycji zostali studenci z Uzbekistanu Konstantyn Kotwicki i Andrei Sarumow. Drugie miejsce zajęli Cristina Santandrea z Włoch (studiująca na PK w ramach Programu Erasmus) i Jarosław Kowszowik z Białorusi. Miejsce trzecie przyznano Tatianie Nikiszynie z Uzbekistanu i Kseni Patyszagulyjewej z Turkmenistanu. Natomiast widowni najbardziej spodobał się występ reprezentantki innej części świata; nagrodę publiczności otrzymała Vivian Khavetsa z Kenii.

Zmaganiom wykonawców przysłuchiwał się prorektor prof. Dariusz Bogdał. Konkurs został zorganizowany przez Międzynarodowy Ośrodek Kultury Studentów PK.

(R)
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struktury europejskiego ośrodka dr Thomas Pettersson bardzo pozytywnie wyrażał się o studentach PK, podkreślał, że są dobrze oceniani w CERN.

W ostatnich latach z możliwości takiego pobytu skorzystało ponad 20 osób. Nasi studenci spędzają w laboratorium pod Genewą zwykle pół roku lub rok, przygotowując tam swoje prace doktorskie bądź włączając się w prowadzone w CERN projekty. Są to bardzo wartościowe staże, bowiem uzyskane w ich trakcie kwalifikacje dają duże możliwości znalezienia interesującej pracy na europejskim rynku.

Od zwrotnika Raka do koła podbiegunowego

Zakres i główne problemy współpracy międzynarodowej Politechniki Krakowskiej przedstawił na lutowym posiedzeniu Senatu Akademickiego PK prorektor ds. kształcenia i współpracy z zagranicą prof. Dariusz Bogdał. W podsumowaniu zwrócił uwagę, że jeśli spojrzymy na mapę oznaczoną miejscami, do których wyjeżdżają nasi studenci, to zauważymy, że ich obecność rozciąga się niemal od zwrotnika Raka do okolic koła podbiegunowego. To niewątpliwie powód do zadowolenia.

Biorąc pod uwagę, że studenci zagraniczni na polskich uczelniach to zaledwie nieco ponad jeden procent ogółu studiujących, a ponad 40 proc, szkół wyższych w kraju nie ma nawet jednego uczącego się obcokrajowca (szczegółowe dane — patrz ramka na poprzedniej stronie), sytuacja PK pod tym względem prezentuje się całkiem nieźle. Kolorowy tłum młodych ludzi z różnych stron świata, wędrujących każdego dnia po obiektach uczelni, częste wizyty delegacji zagranicznych, podpisywanie kolejnych porozumień z uniwersytetami w innych krajach, organizowanie międzynarodowych konferencji, udział w badaniach naukowych z zagranicznymi partnerami — to wszystko również może być źródłem satysfakcji.

Lesław Peters

Obchodziliśmy Święto Szkoły

Z myślą o patronie uczelni

Prof. Ewa Gołogórska-Kucia otrzymała Krzyż Oficerski OOP Odznaczenia i nagrody dla wyróżniających się pracowników


Informacje



Pochód Senatu Akademickiego Politechniki Krakowskiej otworzył, podobnie jak w latach poprzednich, tegoroczne obchody Święta Szkoły. Senatorowie poprzedzani przez poczty sztandarowe przemaszerowali alejką obok pomnika patrona uczelni Tadeusza Kościuszki do pawilonu „Kotłownia”. Uroczystości Święta Szkoły odbyły się 10 maja.

Hasło do rozpoczęcia specjalnego posiedzenia Senatu dał Akademicki Chór PK „Cantata”, wykonując pod batutą Marty Stos pieśń „Witaj, majowa jutrzenko”. Posiedzenie otworzył rektor Politechniki Krakowskiej prof. Kazimierz Furtak. Wśród powitanych gości znalazły się osoby szczególnie dla uczelni zasłużone: byli rektorzy PK — prof. Józef Nizioł, prof. Kazimierz Flaga i prof. Marcin Chrzanowski — a także członkowie Konwentu Seniorów PK z jego przewodniczącym prof. Stanisławem Juchnowiczem.

O wygłoszenie okolicznościowego wykładu w tym roku został poproszony dr inż. arch. Krzysztof Wielgus, który przedstawił referat zatytułowany „Pole bitwy pod Racławicami”. Wystąpienie, przygotowane we współpracy z mgr Karoliną Górską, miało charakter raportu z działań rozpoznawczych, podjętych przez architektów krajobrazu Politechniki Krakowskiej. Dr Wielgus podkreślił, że pola bitew są swego rodzaju świętością, a zachowanie ich krajobrazu to obowiązek potomnych. Powołał się na przykłady upamiętnienia tego typu miejsc w różnych krajach. W referacie zostały zawarte sugestie dotyczące sposobu zagospodarowania terenu pod Racławicami, gdyż jego stan w chwili obecnej pozostawia wiele do życzenia. (Tekst wystąpienia, w wersji przystosowanej przez referenta do druku, publikujemy w niniejszym numerze na stronach 23-25).

Podsumowując wystąpienie dr. Krzysztofa Wielgusa, rektor Kazimierz Furtak powiedział: — Wykład wygłoszony w ramach uroczystego posiedzenia Senatu pokazuje, że Politechnika Krakowska
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Byli rektorzy PK (od lewej): Marcin Chrzanowski, Józef Nizioł, Kazimierz Flaga




to nie tylko imię Tadeusza Kościuszki w nazwie uczelni, ale również nasze zaangażowanie, aby dzieła Tadeusza Kościuszki przetrwały i były zapamiętane w przyszłości.

Podobnie jak w latach poprzednich, Święto Szkoły stało się okazją do wręczenia wysokich odznaczeń i nagród. Krzyż Oficerski Orderu Odrodzenia Polski otrzymała prof. art. mai. Ewa Gołogórska--Kucia. Wicewojewoda małopolski Andrzej Harężlak udekorował również wyróżniających się pracowników uczelni Krzyżem Zasługi i Medalem za Długoletnią Służbę. Medal Komisji Edukacji Narodowej wręczył małopolski kurator oświaty Aleksander Palczewski. Z rąk rektora PK prof. Kazimierza Furtaka uhonorowani pracownicy otrzymali odznaczenia uczelniane. Ponadto wręczono nagrody naukowe oraz nagrody i wyróżnienie za e-kursy. Prorektor prof. Jan Kazior przypomniał, że celem ustanowienia nagród naukowych jest aktywizacja działalności badawczej i publikacyjnej pracowników i studentów. Dr hab. inż. Jarosław Handzlik po raz drugi otrzymał nagrodę za największą liczbę cytowań.

Pełną listę osób odznaczonych i laureatów nagród zamieszczamy na następnej stronie.

Prorektor prof. Leszek Mikulski przedstawił jeszcze informację na temat tegorocznego konkursu wiedzy o Tadeuszu Kościuszce. Prof. Mikulski powiedział, że do drugiej edycji tych ogólnopolskich zawodów zgłosiło się 310 osób, głównie z województw Polski Południowej (małopolskie, podkarpackie, śląskie, świętokrzyskie), ale nie brakowało też zainteresowanych z odległych rejonów kraju. Jak już informowaliśmy w poprzednim numerze, zwycięzcą został student Wydziału Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej PK — Tomasz Bulka, który z okazji Święta Szkoły otrzymał od rektora PK dyplom gratulacyjny. Prof. Mikulski podkreślił, że drugie i trzecie miejsce w konkursie zdobyli uczniowie szkół średnich.

Zamykając posiedzenie, rektor PK dziękował osobom zaangażowanym w organizację uroczystości. Chór „Cantata” zaśpiewał jeszcze pieśń patriotyczną „W krwawym polu srebrne ptaszę”. Resztę dnia na uczelni wypełnił piknik zorganizowany obok budynku Galerii „Gil”, w trakcie którego można było się posilić smacznym gulaszem i czymś słodkim. A o dobry nastrój uczestników święta dbała Krakowska Orkiestra Staromiejska pod dyrekcją Wiesława Olejniczaka. Zagrała ona wiązankę przebojów, przeplecionych starymi hitami muzyki rockowej, łącznie z nieśmiertelnym „Hey Jude” Beatlesów.

Lesław Peters

Odznaczeni i nagrodzeni

Krzyż Oficerski Orderu Odrodzenia Polski

prof. art. mai. Ewa Gołogórska-Kucia

Złoty Krzyż Zasługi

dr inż. Małgorzata Pilawska

Srebrny Krzyż Zasługi

dr inż. arch. Andrzej Zdziarski

Brązowy Krzyż Zasługi

dr hab. inż. arch. Jan Kurek, prof. PK

Medal Złoty za Długoletnią Służbę

Barbara Cygan

Jadwiga Dzikowska dr Włodzimierz Dziurda Mieczysław Hebda dr inż. Włodzimierz Indyk dr inż. Marcin Jonak mgr inż. Adam Kobiałka dr inż. Stanisław Laczek dr Antoni Marciński Anna Marjankowska dr hab. inż. Grzegorz Milewski, prof. PK Barbara Oleś Anna Piszczek Maria Pycińska prof. dr hab. inż. Maciej Siwczyński dr inż. Jolanta Sroczyńska inż. Antoni Staśkiewicz mgr Maria Talaga mgr Adam Wołoszyn dr hab. inż. Mieczysław Zając

Medal Srebrny za Długoletnią Służbę

dr Iwona Butmanowicz-Dębicka inż. Grażyna Jastrzębska dr inż. Zbigniew Kokosiński dr hab. inż. Marek Kozień, prof. PK Małgorzata Kuchta dr inż. Marek Kulig Beata Szostak dr inż. Andrzej Szromba dr inż. arch. Elżbieta Waszczyszyn dr inż. Zbigniew Wikłacz

Medal Brązowy za Długoletnią Służbę

dr inż. Renata Dwornicka dr inż. Agnieszka Generowicz

dr inż. Magdalena Jagiełło-Kowalczyk dr inż. arch. Wojciech Korbel dr inż. Piotr Kowalski dr inż. Magdalena Kromka-Szydek Agnieszka Mituś dr Witold Obłoża dr inż. Piotr Pluciński dr inż. Roman Putanowicz

Medal Komisji Edukacji Narodowej

dr hab. inż. Joanna Dulińska, prof. PK mgr Barbara Grabacka-Pietruszka dr hab. inż. Krzysztof Knapik, prof. PK prof. dr hab. Jerzy Sanetra dr inż. Teresa Seruga prof. dr hab. inż. Bogdan Wolski dr hab. inż. Jerzy Zając, prof. PK prof. dr hab. inż. arch. Maria Żychowska

Medal „Zasłużony dla Politechniki Krakowskiej”

dr hab. inż. Andrzej Sobczyk dr hab. inż. Krzysztof Stypuła, prof. PK dr Maria Wit

Złota Odznaka Politechniki Krakowskiej

mgr Dorota Buzdygan

dr hab. inż. Piotr Drozdowski, prof. PK dr hab. inż. arch. Anna Kantarek mgr Dorota Kołodziej dr inż. Dorota Kram dr inż. Tadeusz Papuga dr hab. inż. Andrzej Seruga, prof. PK prof. dr hab. Andrzej Stokłosa dr hab. inż. Wiesław Zima, prof. PK dr Joanna Żyra

Honorowa Odznaka Politechniki Krakowskiej

dr inż. Marek Bauer

mgr Magdalena Bednarska-Wnęk dr inż. Anna Boratyńska-Sala Jolanta Branicka-Nowak dr hab. inż. Tadeusz Chmaj, prof. PK Józef Dudzik

dr inż. Agnieszka Flaga-Maryańczyk mgr inż. Elżbieta Gronko dr inż. arch. Mateusz Gyurkovich dr inż. Jan Jaśkowiec Agnieszka Klimala mgr Andrzej Kowalik dr inż. Piotr Kowalski

dr inż. Artur Krowiak dr Barbara Laskowska dr Małgorzata Linttner

dr inż. Stanisław Mazoń

dr hab. inż. Elżbieta Radziszewska-Zielina

dr inż. Anna Romańska-Zapała dr inż. Piotr Strzępek

dr inż. Jerzy Szczepanik

dr hab. inż. arch. Justyna Tarajko-Kowalska

dr hab. szt. art. rzeźb. Józef Wąsacz dr hab. inż. Andrzej Winnicki, prof. PK dr inż. arch. Piotr Winskowski

Nagrody Naukowe Rektora PK

Nagroda dla najmłodszego wypromowanego doktora habilitowanego — dr hab. inż. Elżbieta Radziszewska-Zielina

Nagroda dla najmłodszego wypromowanego doktora — dr inż. Aneta Spórna--Kucab

Nagroda dla promotora najmłodszego wypromowanego doktora — dr hab. Tadeusz Michałowski, prof. PK

Nagroda dla autora najwartościowszych publikacji naukowych — dr inż. Agnieszka Sobczak-Kupiec

Nagroda dla najmłodszego autora publikacji naukowej w czasopiśmie zagranicznym — mgr inż. Mateusz Skałoń

Nagroda za największą liczbę cyto-wań publikacji — dr hab. inż. Jarosław Handzlik

Nagrody za e-kursy

Nagroda I stopnia — mgr inż. Dawid Łątka

Nagroda II stopnia — dr inż. Małgorzata Olek

Nagroda III stopnia — dr inż. Szymon Hernik

Nagroda III stopnia — mgr inż. Anita Kamińska-Pękala

Wyróżnienie za e-kursy

dr inż. Renata Górska

Kronika

Maj

2-5 V 51. „Estradowy” Rajd Politechniki Krakowskiej w Nowym Targu.

6-12 V Juwenalia Krakowskie 2013.

	
	
7    V Uroczyste wręczenie dyplomów ukończenia studiów na WM PK.





Wybory Najmilszej Studentki Krakowa.

7-10 V „Stare druki w Bibliotece PK” — wystawa w Czytelni Głównej Biblioteki PK.

7-30 V Wystawa fotografii ze zbiorów Andaluzyjskiego Centrum Fotografii „50x60 Polaroid Gigante” w Galerii Sztuki „A1” Instytutu Historii Architektury i Konserwacji Zabytków na Wydziale Architektury PK.

	
	
8    V Spotkanie z Krzysztofem Pendereckim w jubileuszowym roku jego 80. urodzin, połączone z koncertem w wykonaniu Kwartetu Dafó i Bugla Ensemble. Spotkanie zorganizowano w ramach prowadzonego na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej PK „Muzycznego kanonu chemika”.





8-10 V IV Dni Kultury PK zorganizowane przez Samorząd Studentów.

	
	
9    V Obchody Dnia Europy na Małym Rynku w Krakowie, zorganizowane po raz czwarty przez Małopolski Punkt Informacji Europejskiej Europę Direct, działający przy Centrum Transferu Technologii PK.


Informacje







Forum Krakowskiego Obszaru Metropolitarnego, działającego w zakresie polityki wspierania rozwoju subregionów w Międzynarodowym Centrum Kultury.

Spotkanie w Urzędzie Marszałkowskim w Krakowie dotyczące stypendium DOCTUS.

Uroczyste wręczenie dyplomów ukończenia studiów absolwentom Wydziału Inżynierii Środowiska PK.

9-11 V Konferencja Prorektorów ds. Edukacji, Kształcenia i Studenckich Polskich Uczelni Technicznych.

	
	
10    V Uroczyste posiedzenie Senatu PK z okazji Święta Szkoły.





13-17 V Czyżynalia 2013 — „Dawno, dawno temu...”.

	
	
14    V II Polsko-Ukraińskie Seminarium Naukowo-Dydaktyczne pt. „Promocja biblioteki w środowisku uczelni”. Seminarium jest realizacją porozumienia o współpracy pomiędzy Biblioteką PK, Naukowo-Techniczną Biblioteką Uniwersytetu Narodowego Politechniki Lwowskiej oraz Politechniką Łódzką.



	
14    V — 2 VI Wystawa fotografii prof. Leszka Wojnara pt. „Piękno miasta — Kraków światłem malowany” w Galerii PK „Gil”.


	
15    V Uroczystość jubileuszu 75-lecia prof. Józefa Nizioła, połączona z okolicznościową sesją naukową.



Krakowski Festiwal Smoczych Łodzi.

15-17 V Międzynarodowa konferencja naukowa „5th International Seminar on Modern Polymeńc Materials for Environmental Applications” zorganizowana przez Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej PK.

Posiedzenie Kolegium Prorektorów ds. Nauki i Rozwoju Publicznych Wyższych Szkół Technicznych w Gdyni.

15-18 V XIII Festiwal Nauki w Krakowie pod hasłem „Oblicza wody”.

	
16    V Nadzwyczajne posiedzenie Konferencji Rektorów Akademickich Szkół Polskich z udziałem marszałka Sejmu RP Ewy Kopacz.


	
17    V Uczelniana Sesja Studenckich Kół Naukowych na wydziałach: Architektury, Inżynierii i Technologii Chemicznej, Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej oraz Fizyki, Matematyki i Informatyki PK.



Sesja naukowa na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej pt. „Postępy w chemii i technologii polimerów”, dedykowana prof. Janowi Pielichowskiemu z okazji 75-lecia urodzin.

	
18    V Pierwsze Otwarte Mistrzostwa Krakowa w Układaniu Kostki Rubika — „Kraków Open 2013”, zorganizowane przez studentów Wydziału Fizyki, Matematyki i Informatyki PK.


	
21    V Posiedzenie Małopolskiej Rady Innowacji — podsumowanie konsultacji społecznych w Urzędzie Marszałkowskim Województwa Małopolskiego.



„Pola Nadziei” — kwesta na PK na rzecz osób terminalnie chorych, przebywających w Hospicjum św. Łazarza w Krakowie. Posiedzenie Kapituły Nagrody im. Profesora Zbigniewa Engela.

	
22    V Uczelniana Sesja Studenckich Kół Naukowych na Wydziale Inżynierii Środowiska PK.


	
23    V Posiedzenie Komitetu Nauk Technicznych PAU.



Spotkanie Konwentu Seniorów PK. Wykład pt. „Współczesna agora jako centrum kształtowania społeczności lokalnych” wygłosił dr hab. inż. arch. Marek Kowicki, prof. PK z Instytutu Projektowania Urbanistycznego Wydziału Architektury PK. Uroczyste wręczenie dyplomów ukończenia studiów absolwentom Wydziału Inżynierii Środowiska PK.

23-27 V Gościnne występy Akademickiego Chóru PK „Cantata” w Balatonboglar i w Budapeszcie.

	
24    V Uroczystość nadania godności profesora honorowego PK prof. Janosowi Kundrakowi z Uniwersytetu w Miszkolcu.


	
25    V Spotkanie Stowarzyszenia Wychowanków PK pod patronatem Laureatów Złotej Księgi.



Opracowała: Renata Dudek

Rektor i Senat

Posiedzenie Senatu PK

24 maja 2013 r.

Senat podjął uchwały w sprawie:

— warunków i trybu rekrutacji na I rok stacjonarnych i niestacjonarnych studiów I i II stopnia, przewidzianych do uruchomienia w roku akademickim 2014/2015;

— zasad przyjęć na I rok stacjonarnych i niestacjonarnych studiów I stopnia laureatów konkursów międzynarodowych oraz ogólnopolskich, ubiegających się o przyjęcie na studia przewidziane do uruchomienia w roku akademickim 2014/2015;

	
—    uchylenia uchwały dotyczącej stażu przygotowującego studentów do podjęcia obowiązków nauczyciela akademickiego;


	
—    zmiany uchwały dotyczącej tworzenia własnego funduszu stypendialnego Politechniki Krakowskiej;


	
—    wzorów dyplomu doktorskiego i habilitacyjnego, wydawanych przez Politechnikę Krakowską;


	
—    w sprawie wzorów ankiet i kryteriów okresowej oceny nauczycieli akademickich;


	
—    zmian w wieloletnim planie inwestycji Politechniki Krakowskiej w zakresie robót budowlanych i projektowych oraz w planie na 2013 r.;


	
—    wyboru kandydata na członka Rady Głównej Nauki i Szkolnictwa Wyższego na kadencję 2014-2017.



rd

Zarządzenia rektora PK

Nr 18 z 23 kwietnia 2013 r. w sprawie organizacji roku akademickiego 2013/2014.

Nr 19 z 23 kwietnia 2013 r. w sprawie wyłączenia wybranych węzłów mieszkalnych w domach studenckich Politechniki Krakowskiej.

Nr 20 z 30 kwietnia 2013 r. w sprawie zasad przyznawania miejsc, odpłatności i terminów kwaterowania w domach studenckich Politechniki Krakowskiej na rok akademicki 2013/2014.

Nr 21 z 6 maja 2013 r. w sprawie zmiany w Wydziałowej Komisji Doktoranckiej na Wydziale Architektury.

Komunikat rektora PK

Nr 6 z 9 maja 2013 r. w sprawie uchwał Senatu PK podjętych na posiedzeniu w dniu 26 kwietnia 2013 r.

Opracowała: Beata Koźmińska


Rektor Politechniki Krakowskiej honorowym obywatelem Jarosławia



Rada Miasta Jarosławia przyznała prof. Kazimierzowi Furtakowi tytuł Honorowego Obywatela Miasta. Nadanie godności nastąpiło 22 kwietnia podczas uroczystej sesji Rady Miasta.

Prof. Kazimierz Furtak pochodzi z Bo-ratyna — miejscowości położonej na Podkarpaciu, w pobliżu Jarosławia, gdzie przyszły rektor Politechniki Krakowskiej kształcił się w miejscowym Liceum Ogólnokształcącym. Choć od czasu studiów na PK prof. Furtak związał się z Krakowem, nie utracił jednak kontaktu z rodzinnymi stronami. Działa na rzecz Stowarzyszenia Miłośników Jarosławia, a także współpracuje z Państwową Wyższą Szkołą Techniczno-Ekonomiczną im. ks. Bronisława Markiewicza w Jarosławiu. Właśnie te względy, jak również osobiste osiągnięcia naukowe prof. Furtaka, specjalisty z zakresu mechaniki obiektów mostowych, zadecydowały o nadaniu mu tytułu.

Jarosław jest miastem powiatowym w województwie podkarpackim. Nazwę zawdzięcza swemu założycielowi, księ


Posiedzenie w krakowskim oddziale Polskiej Akademii Nauk

Współpracownicy i uczniowie wspominali prof. Janusza Bogdanowskiego



Sekcja „Architectura Militaris”, działająca w ramach Komisji Urbanistyki i Architektury oddziału krakowskiego Polskiej Akademii Nauk, uczciła przypadającą w tym roku dziesiątą rocznicę śmierci prof. Janusza Bogdanowskiego. Profesor był organizatorem i pierwszym przewodniczącym sekcji. 22 kwietnia jej członkowie spotkali się na posiedzeniu, podczas którego wspominano postać wybitnego znawcy dawnych fortyfikacji.

W pierwszej części spotkania swoimi wspomnieniami dzielili się współpracownicy prof. Bogdanowskiego, ci, którzy poznali go nie tylko jako członkowie sekcji „Architectura Militaris” czy przy okazji współpracy na Politechnice Krakowskiej. Przypomniano m.in., że profesor tuż po zakończeniu II wojny światowej organizował patriotyczne harcerstwo. Podkre
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ciu kijowskiemu Jarosławowi Mądremu, który powołał je do życia w XI w. Prawa miejskie otrzymał Jarosław za Kazimierza Wielkiego. W XVI w. miasto stało się ważnym ośrodkiem życia kulturalnego. Świadectwem okresu świetności są zachowane do dziś zabytkowe budowle, m.in. kamienice w rynku i liczne obiekty sakralne pamiętające czasy panowania Wazów w Polsce.
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(PS) ślano też, że był wspaniałym wykładowcą i po prostu dobrym człowiekiem.

Głównym punktem posiedzenia, które odbyło się w siedzibie krakowskiego oddziału PAN, był referat dr. inż. arch. Krzysztofa Wielgusa na temat dawnego austriackiego fortu „Borek” w Krakowie. Obiekt ten stał się przedmiotem pracy dyplomowej dr. Wielgusa, wykonanej pod kierunkiem prof. Bogdanowskiego.

Do rąk uczestników posiedzenia trafił marcowy numer „Naszej Politechniki”, zawierający artykuły wspomnieniowe o Januszu Bogdanowskim autorstwa prof. Anny Mitkowskiej i dr hab. Moniki Bogdanowskiej. Spotkanie prowadził przewodniczący sekcji „Architectura Militaris”, przed laty związany także z Politechniką Krakowską dr inż. arch. Mirosław Holewiński.

(PS)

Honory dla prof. Józefa Nizioła z okazji 75. urodzin

Krzesanie akademickich wartości


Informacje



Politechnika Krakowska uczciła 75. rocznicę urodzin swego byłego rektora, znakomitego naukowca i dydaktyka — profesora Józefa Nizioła. 15 maja odbyły się dwie sesje, podczas których przypomniano wielkie zasługi jubilata dla naszej uczelni, a przede wszystkim dziękowano mu za dorobek 52 lat pracy na PK. Pracy, którą nadal kontynuuje.

— Gromadzimy się dziś wokół osoby jednego z najwybitniejszych przedstawicieli polskiego środowiska akademickiego, pana profesora Józefa Nizioła. Jego działalność naukowa, dydaktyczna i organizacyjna, a także jej znaczenie w środowisku polskiej nauki, napawają nas dumą i każą chylić czoła przed osiągnięciami profesora — powiedział prof. Błażej Skoczeń w pierwszych słowach laudacji wygłoszonej na cześć jubilata. Bardziej szczegółową listę dokonań prof. Józefa Nizioła przedstawił prof. Marek Książek, opierając się na curriculum vitae sporządzonym przez samego jubilata.

*

Józef Nizioł przyszedł na świat 2 marca 1938 r. w Krzemienicy, w powiecie łańcuckim, czyli w miejscowości, która — jak przypomniał prof. Skoczeń — leży na prastarym szlaku z Rusi Czerwonej przez Sandomierz do Krakowa, i gdzie według legendy w dawnych czasach przybywali kupcy, aby zdobyć krzemień potrzebny do krzesania ognia. Od najmłodszych lat interesował się naukami ścisłymi. Jako uczeń Liceum Ogólnokształcącego im. Henryka Sienkiewicza w Łańcucie wziął udział w aż trzech rodzajach olimpiad przedmiotowych. W olimpiadzie chemicznej osiągnął szczebel okręgowy, w olimpiadzie fizycznej doszedł do finałów i zdobył nagrodę prof. Henryka Niewodniczańskiego, a w olimpiadzie matematycznej znalazł się w grupie zwycięzców. Matematyka też stała się tą dziedziną, którą postanowił studiować po ukończeniu szkoły średniej w 1956 r.

Studia wyższe na ówczesnym Wydziale Matematyki, Fizyki i Chemii Uni
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wersytetu Jagiellońskiego ukończył w 1961 r. obroną pracy magisterskiej, przygotowanej pod kierunkiem prof. Mirosława Krzyżańskiego. Zapewne w następnych latach związałby się z Uniwersytetem Jagiellońskim i tu rozpocząłby karierę naukową, ale w tym czasie obowiązywała na UJ blokada przyjęć nowych pracowników. Prof. Krzyżański oferował swojemu magistrantowi pomoc w uzyskaniu asystentury w Gdańsku, gdzie akurat poszukiwano matematyka, ale Józef Nizioł był zbyt związany z Krakowem, by przeprowadzić się nad morze. Początkowo zatrudnienie znalazł w Instytucie Zootechniki PAN. Musiał swoją wiedzę matematyczną uzupełnić o informacje dotyczące wydajności udoju krów czy siły ciągu konia. Kiedy jednak zobaczył ogłoszenie o konkursie na stanowisko asystenta na Politechnice Krakowskiej, zgłosił się i po okazaniu swego indeksu ze studiów na UJ natychmiast został przyjęty. 1 września 1961 r. rozpoczął pracę na PK.

Kolejne szczeble kariery naukowej prof. Józefa Nizioła to: uzyskanie doktoratu w 1967 r. (jego praca doktorska została wyróżniona), stanowisko docenta na PK w 1972 r., habilitacja w 1975 r., tytuł naukowy profesora nadzwyczajnego w 1981 r. i tytuł naukowy profesora zwyczajnego w 1997. — Warto zwrócić uwagę na fakt, iż czas, jaki upłynął pomiędzy doktoratem a uzyskaniem tytułu profesora nadzwyczajnego, wynosił 14 lat. Jak na ówczesne trudne czasy było to wyrazem nadzwyczajnego uznania środowiska naukowego dla osiągnięć profesora — podkreślił w swoim wystąpieniu prof. Skoczeń.

Profesor Nizioł wypromował 22 doktorów. W pracy naukowej zajmował się takimi zagadnieniami, jak: dynamika żyroskopów, analiza i optymalizacja układów ciągłych i dyskretno-ciągłych, analiza wytrzymałościowa dużych - obiektów przemysłowych czy proble-% my wibroizolacji. Rozwinął w Krakowie c prawdziwą szkołę mechaniki nieliniowej . z uwzględnieniem teorii drgań, teorii pro-o cesów stochastycznych, dynamiki maszyn i zagadnień wibroizolacji. Wielką popularnością cieszy się wydany po raz pierwszy w 2002 r. i później wznawiany podręcznik akademicki „Metodyka rozwiązywania zadań z mechaniki”. — Jest to dzieło akademickie najwyższej próby — stwierdził podczas sesji jubileuszowej prof. Błażej Skoczeń. Do najważniejszych publikacji jubilata należy też praca „Random vibration of mechanical systems” (współautor: K. Piszczek) opublikowana w 1986 r. przez wydawnictwo John Wiley and Sons.

Olbrzymią wiedzę teoretyczną uczony łączy z dogłębną znajomością aspektów praktycznych badanych zagadnień. Dlatego też uczestniczył, głównie jako kierujący zespołami, w sporządzeniu ponad 60 opracowań na rzecz podmiotów gospodarki narodowej. Jest współautorem sześciu patentów. Jego rozwiązania (np. tłumiki drgań dla linii elektroenergetycznych okazały się lepsze od tłumików Stockbridge’a firmy SALVI) przyczyniły się jeszcze w latach minionego ustroju do zaoszczędzenia bądź zdobycia przez Polskę znacznych środków dewizowych, co w tamtych czasach miało niebagatelne znaczenie dla gospodarki.

Zdumiewa umiejętność, z jaką profesor Nizioł potrafił przez długie lata godzić pracę naukową z pełnieniem odpowiedzialnych funkcji na macierzystej uczelni. Przypomnijmy tylko te ważniejsze: prodziekana Wydziału Mechanicznego (1973-1977), dyrektora Międzywydziałowego Instytutu Fizyki (1976-1981), prorektora ds. rozwoju uczelni (1981— 1982), prorektora ds. badań i współpracy z zagranicą (1982-1984), prorektora ds. kształcenia kadr (1984-1987), prorektora ds. dydaktyki (1988-1990). W 1990 r. prof. Józef Nizioł objął funkcję rektora Politechniki Krakowskiej w wyniku pierwszych wyborów po przełomie ustrojowym w Polsce. Zaszczytną funkcję pełnił przez dwie kadencje, do 1996 r. W sumie działalnością organizacyjną na PK zajmował się przez 36 lat.

Efektem tej działalności było powstanie w 1990 r. Wydziału Inżynierii Transportowej i Elektrycznej (dziś Wydział Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej). Znaczącą rolę prof. Nizioł odegrał też w utworzeniu Wydziału Fizyki Technicznej i Modelowania Komputerowego (dziś Widział Fizyki, Matematyki i Informatyki), a także w powołaniu kierunku studiów „architektura krajobrazu”, funkcjonującego od 2000 r. W okresie pierwszej kadencji rektorskiej prof. Józefa Nizioła zostały zainicjowane przez Politechnikę Krakowską prace nad projektem komputeryzacji bibliotek krakowskiego środowiska naukowego, na co środki przyznał Komitet Badań Naukowych i Mellon Foundation. W 1994 r. Biblioteka PK została koordynatorem programu Tem-pus JEP+, skupiającego osiem polskich uczelni technicznych i trzy zagraniczne.

Nie można też pominąć faktu, że jako rektor PK spowodował wpisanie do ksiąg wieczystych terenów w Czyżynach,


Fot.: Jan Zych
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Prof. Józef Nizioł i jego następca na stanowisku rektora PK — prof. Marcin Chrzanowski





Prof. Józef Nizioł członkiem czynnym PAU

Z jubileuszem 75-lecia profesora Józefa Nizioła zbiegło się nadanie mu jednej z najwyższych godności honorowych w polskiej nauce — tytułu członka czynnego Polskiej Akademii Umiejętności. Walne Zgromadzenie PAU zatwierdziło kandydaturę uczonego 20 marca br. Jest to wyraz szczególnego uznania dla dorobku naukowego byłego rektora Politechniki Krakowskiej.

Odbierając gratulacje podczas kwietniowego posiedzenia Senatu PK, prof. Józef Nizioł poinformował przy okazji, że Wydział III Matematyczno-Fizyczno--Chemiczny PAU zmienił ostatnio swoją nazwę. Obecnie jest to Wydział Matematyczno-Fizyczno-Chemiczny i Nauk Technicznych, co dokładniej odzwierciedla jego specyfikę. Do zmiany doszło w wyniku wytrwałych starań przedstawicieli nauk technicznych, wchodzących w skład wydziału. Prof. Józef Nizioł skomentował ten fakt słowami Wergiliusza: Labor omnia vincit improbus — wszystko zwycięża trud uparty.



przy ul. Podchorążych i ul. Kanoniczej w Krakowie oraz w Janowicach i Woli Zręczyckiej, co umożliwiło pozyskiwanie znacznych funduszy od różnych instytucji. Wpisanie w roku 1991 „pałacu w Łobzowie” do rejestru zabytków otworzyło drogę do pozyskania środków m.in. ze Społecznego Komitetu Odnowy Zabytków Krakowa. Gdy w 1990 r. odżyła sprawa budowy dla PK hali sportowej przy ul. Kamiennej, to właśnie prof. Nizioł zaczął gromadzić potrzebne na ten cel fundusze z różnych źródeł (w tym także z Totolotka), dzięki czemu halę można było otworzyć przy okazji inauguracji roku akademickiego 1996/1997. Rezygnacja przez PK z użytkowania rozproszonych obiektów (np. przy ulicach św. Filipa, Balickiej, Niedużej czy z Fortu św. Benedykta) dała uczelni duże oszczędności. Wiele działań (jak założenie spółdzielni mieszkaniowej) przyczyniło się do poprawienia warunków socjalnych na uczelni.

Działalność naukowa, dydaktyczna, organizacyjna i społeczna profesora Józefa Nizioła została doceniona przez różne gremia i instytucje. W 1992 r. Polska Akademia Umiejętności powołała go na członka korespondenta, a niedawno nadała godność członka czynnego. W Polskiej Akademii Nauk od 1976 r. jest członkiem Komitetu Mechaniki. Centrum Badań Kosmicznych PAN powierzyło mu funkcję zastępcy przewodniczącego Rady Naukowej. W przeszłości pełnił wiele innych odpowiedzialnych funkcji, m.in. jako członek Rady Głównej Nauki i Szkolnictwa Wyższego VI kadencji (1996-1999) i członek Polskiego Komitetu Normalizacji (1996-2000).

Prof. Józef Nizioł jest także członkiem rzeczywistym Akademii Nauk Federacji Rosji (od 1995 r.). Tytuł doc-tora honoris causa przyznały mu trzy uczelnie: Uniwersytet Technologiczno--Chemiczny w Iwanowie (1994 r.); Akademia Górniczo-Hutnicza (2006 r.) i Politechnika Krakowska (2008 r.). Od Politechniki Warszawskiej otrzymał godność profesora honorowego (2009 r.). W 2005 r. został odznaczony Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski. Z pozostałych wyróżnień profesor szczególnie ceni tytuł Herkulesa Wiśnickiego, nadany mu w 2001 r. „za pracę społeczną na rzecz rozwoju gminy”. Na wspomnienie zasługuje też przyznana w 2006 r. Złota Odznaka Stowarzyszenia Pomocy Niepełnosprawnym, jedna z dwóch, jakie
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przyznano mieszkańcom województwa małopolskiego.

Sam wielokrotnie honorowany przez liczne instytucje, Józef Nizioł przyczynił się także do nadania znaczących wyróżnień różnym osobom. Był promotorem wyniesienia do godności doctora honoris causa Politechniki Krakowskiej czterech wybitnych profesorów: Michała Życzkowskiego, Oscara Mahrenhol-tza, Aleksieja Kutiepowa i Oskara Kojf-mana.

*

— W ciągu tych ponad 50 lat pracy w różnych instytucjach Politechniki Krakowskiej stał się Pan Profesor niedoścignionym wzorcem osobowym dla wielu młodych kolegów. Przeniósł pan profesor w sensie symbolicznym miejsce urodzenia, Krzemienicę, do Krakowa i wyposażył pan całe pokolenia w narzędzia do krzesania wspaniałych wartości akademickich i naukowych — powiedział na zakończenie swej laudacji prof. Błażej Skoczeń, nie wahając się przyrównać jubilata do wzorca z Sevres.

Podczas uroczystości głos zabrał także prof. Leszek Wojnar, dziekan Wydziału Mechanicznego, z którym jubilat związany jest od początku pracy na Politechnice Krakowskiej.

Do informacji zaczerpniętych z oficjalnego życiorysu sam jubilat dodał jeszcze garść bardziej osobistych szczegółów. Mówił o latach studiów, gdy wszystkie egzaminy zdawał w pierwszym terminie, by przed kolejnym okresem nauki znaleźć czas na ulubione wycieczki. Opowiedział o okolicznościach, w jakich znalazł pracę na Politechnice Krakowskiej, a swoje wspomnienia skoncentrował wokół różnego rodzaju egzaminów, przed jakimi stawiało go życie. Mówił także o swej pasji, jaką są wędrówki po górach. — Nigdy nie zhańbiłem się spaniem w schronisku — wyznał z nieskrywaną satysfakcją i z humorem.

Jako pierwszy z podziękowaniami i gratulacjami dla jubilata wystąpił prof. Kazimierz Furtak. Rektor Politechniki Krakowskiej podkreślił zdolność zarażania przez prof. Nizioła innych swoją pasją i pracą. Rektor zwrócił też uwagę na wyjątkową umiejętność łączenia przez prof. Nizioła pracy naukowej i dydaktycznej z pracą organizacyjną oraz z niesieniem pomocy innym. — Nie znam przypadku, żeby ktoś, kto potrzebował pomocy, odszedł od Pana Profesora z niczym. Bardzo, bardzo serdecznie za to dziękuję — powiedział prof. Kazimierz Furtak, dołączając do owych podziękowań życzenia długich lat w zdrowiu i nieustającej pogody ducha.

W podobnym duchu wypowiadali się kolejni mówcy: przewodniczący Komitetu Mechaniki PAN prof. Tadeusz Burczyński, były rektor PK prof. Marcin Chrzanowski, prof. Zbigniew Engel z AGH, dziekan Wydziału Inżynierii Lądowej PK dr hab. inż. Tadeusz Tatara, prof. PK i wielu innych gości przybyłych na uroczystość. W imieniu licznego grona wychowanków profesora Nizioła przemówił prof. Janusz Kowal z AGH. Życzenia od prezesa Polskiej Akademii Umiejętności prof. Andrzeja Białasa przekazał prof. Zenon Wasz-czyszyn.

Prof. Skoczeń odczytał też długą listę osób, które nie mogąc osobiście wziąć udziału w ceremonii nadesłały listy gratulacyjne. W tym gronie znaleźli się: prezes PAN prof. Michał Klei-ber, rektor Państwowego Uniwersytetu Chemiczno-Technicznego w Iwanowie prof. Oskar Kojfman, członkowie rzeczywiści Rosyjskiej Akademii Nauk prof. Walerian Bliniczew, prof. Siergiej Fiedosow i prof. Walentin Szar-nin, a także senator RP prof. Edmud Wittbrod. Uroczysta sesja, w której uczestniczyła także małżonka jubilata i członkowie jego najbliższej rodziny, odbyła się w sali noszącej imię pierwszego rektora PK prof. Izydora Stella--Sawickiego w gmachu WIL

*

Po południu w Sali Senackiej PK miała miejsce sesja naukowa, poświęcona problematyce badań należących głównie do zakresu zainteresowań naukowych prof. Józefa Nizioła. Jako pierwszy głos zabrał prof. Zbigniew Engel, który podkreślił zarówno osobiste więzi przyjaźni łączące go z jubilatem, jak i fakt, że jubilat jest przyjacielem całej Akademii Górniczo-Hutniczej. W tej części obchodów głos zabrali także: prof. Oscar Mahrenholtz z Technische Universitat Hamburg-Harburg, prof. Jan Błachut z University of Liverpool, dr Marian Markiewicz z Novicos GmbH oraz prof. Andrzej Tylikowski z Politechniki Warszawskiej i prof. Stanisław Michałowski z Politechniki Krakowskiej.

Honorując profesora Józefa Nizioła z okazji jego 75. urodzin, Politechnika Krakowska uczciła człowieka, który budował prestiż szkoły zarówno jako wybitny naukowiec, jak i rektor uczelni; który misji prowadzenia uczelni podjął się w pierwszych latach okresu transformacji ustrojowej.

Lesław Peters


Pracownicy

Doktorzy habilitowani

Joanna Kołodziej

Jest absolwentką Liceum Ogólnokształcącego w Łapach (województwo podlaskie). W latach 1987-1992 studiowała matematykę teoretyczną w Instytucie Matematyki Uniwersytetu Jagiellońskiego (stypendystka Ministerstwa Edukacji Narodowej). Jej praca magisterska została uhonorowana nagrodą II stopnia Polskiego Towarzystwa Matematycznego.

Po studiach, w 1992 r. została specjalistą systemów CAD/CAM w Biurze Inżynierskim „INES”, współpracującym z Biurem Projektów „Bipronaft” Kraków. Jednym z kluczowych projektów było wykonanie planów parku składowania paliw dla Rafinerii Gdańskiej. W 1997 r. podjęła pracę na uczelni jako asystent w Katedrze Matematyki fili Politechniki Łódzkiej w Bielsku-Białej, przekształconej w 2001 r. w Akademię Techniczno--Humanistyczną (ATH). W 2004 r., będąc pracownikiem naukowym ATH, obroniła pracę doktorską z informatyki w Instytucie Informatyki Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. Jej rozprawa doktorska pt. „Hierarchiczne strategie genetycznej optymalizacji globalnej” zdobyła wyróżnienie w Konkursie im. Grzegorza Białkowskiego na najlepszą pracę doktorską z dziedziny fizyki, matematyki i informatyki teoretycznej (nagrody finansuje Fundacja na rzecz Nauki Polskiej).

Od września 2012 r. jest zatrudniona w Instytucie Informatyki Politechniki Krakowskiej. 21 lutego 2013 r. Rada Naukowa Instytutu Podstaw Informatyki PAN nadała jej tytuł doktora habilitowanego w dziedzinie nauk technicznych w zakresie informatyki. Monografia habilitacyjna Joanny Kołodziej pt. „Evolutionary Hierarchical Multi-Criteria Metaheuristics
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for Scheduling in Large-Scale Grid Systems” została opublikowana przez wydawnictwo Springer w serii „Studies in Computational Intelligence” (vol. 419).

Dr hab. Joanna Kołodziej, mimo niezbyt długiej kariery naukowej, jest rozpoznawalną w świecie specjalistką w zakresie metod sztucznej inteligencji oraz modelowania i symulacji dynamicznych procesów alokacji zasobów w sieciach rozległych wielkiej skali (gridów, klastrów i chmur obliczeniowych).

Jest autorką 6 i współautorką ponad 24 prac opublikowanych w wiodących czasopismach o zasięgu światowym, 10 rozdziałów w monografiach, ponad 60 recenzowanych artykułów konferencyjnych. Była redaktorem 3 monografii zbiorowych, wydanych przez Springer Verlag i 12 numerów specjalnych prestiżowych czasopism informatycznych i inżynierskich [m.in. „Futurę Generation Computer Systems” (Elsevier), „Know-ledge Engineering Reviews” (Cambridge University Press)]. Jest znana także jako główny organizator i przewodnicząca rad programowych międzynarodowych konferencji informatycznych (np. PPSN 2010, ECMS 2011). Była gościem wielu wiodących ośrodków informatycznych w Europie i Azji, m.in. CERCIA Center na Uniwersytecie w Birmingham (Wielka Brytania), także Uniwersytetu w Luksemburgu, Politechniki w Barcelonie czy Chińskiej Akademii Nauk w Pekinie, gdzie wygłaszała seminaria i wykłady w latach 2008-2012.

Należy do wielu międzynarodowych towarzystw naukowych, m.in. IEEE Computer Society, IEEE Society of System, Man and Cybernetics, IEEE Society of Computational Intelligence, ACM Society. Od 2011 r. pracuje także jako członek kolegium European Council on Modelling and Simulation.

Swoją pracę dydaktyczną koncentruje głównie na prowadzeniu wykładów i zajęć laboratoryjnych z metod sztucznej inteligencji, technologii mobilnych, ale także z matematyki dyskretnej. Jest opiekunem 2 studentek studiów doktoranckich, promotorem ponad 60 prac inżynierskich i magisterskich z zakresu informatyki. Zdobyła spore doświadczenie w prowadzeniu zajęć za granicą na uczelniach niemieckich, fińskich, hiszpańskich, angielskich, francuskich, norweskich, szwedzkich i włoskich, gdzie wyjeżdżała w ramach Programu Erasmus w latach 2006-2012. W latach 2009-2011 była koordynatorem 2 projektów EEG realizowanych we współpracy ATH w Bielsku-Białej z uczelniami w Norwegii i Hiszpanii.

Pasjonuje się sztuką użytkową (ceramika, grafika, malarstwo współczesne, koronczarstwo), projektuje ubrania i mozaiki. Uwielbia koncerty muzyki bluesowej, jazzowej i rockowej lat 90. ubiegłego wieku. Lubi podróże i kuchnię włoską. Jej mąż, Sławomir Kołodziej, jest profesorem matematyki na Uniwersytecie Jagiellońskim. Ma dwoje dzieci, syna Marcina i córkę Barbarę.


O O Co E

o M—

C



Doktorzy

Wydział Architektury

dr inż. Przemysław Kowalski (A-8) — „Znaczenie dawnych majątków ziemskich dla systemu Zielonej Infrastruktury w strefie przedmieść Krakowa na wybranych przykładach”; promotor: prof. dr hab. inż. arch. Wojciech Kosiński (PK); recenzenci: dr hab. inż. arch. Agata Zachariasz, prof. dr hab. Anna Bach (UR w Krakowie); 25 II 2013 r.

Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej

dr inż. Katarzyna Sawicz-Kryniger (C-6) — „Technika sond fluorescencyjnych do monitorowania procesów sieciowania kompozycji epoksydowych”, promotor: dr hab. inż. Roman Popielarz, prof. PK; recenzenci: prof. dr hab. inż. Ewa Andrzejewska (PP), prof. dr hab. inż. Krzysztof Pielichowski (PK); 24 IV 2013 r. Praca wyróżniona.

dr Piotr Dulian (C-1) — „Mechano-chemiczne wytwarzanie materiałów ceramicznych o specyficznych właściwościach


Informacje



Krzysztof Korcyl

Urodził się w Krakowie. Tutaj też ukończył IX Liceum Ogólnokształcące. Działalność naukową rozpoczął podczas ostatniego roku studiów na Wydziale Automatyki i Elektroniki AGH, gdy podpisał umowę o staż naukowy z Instytutem Fizyki Jądrowej w Krakowie. Zadanie polegało na zbudowaniu systemu komputerowego, opartego na 16-bitowym mikroprocesorze TMS9900 firmy Texas Instruments. Projekt stanowił podstawę pracy magisterskiej, obronionej w 1980 r.

W 1987 r. Krzysztof Korcyl dołączył do tzw. krakowskiej grupy eksperymentu DELPHI, prowadzonego w tunelu akceleratora LEP w Centrum Badań Jądrowych CERN pod Genewą. Początkowo był odpowiedzialny za zaprojektowanie i uruchomienie systemu monitorowania i kontrolowania wolnozmiennych parametrów detektora wewnętrznego, a następnie — za zaprojektowanie i zintegrowanie systemu akwizycji i filtracji danych tego detektora z systemami eksperymentu DELPHI. Dodatkowym efektem naukowo-technicznego stażu, który odbywał w CERN w latach 1990-1991, była praca doktorska pt. „System wyzwalania i rejestracji danych w eksperymencie fizyki cząstek (DELPHI)”. Na jej podstawie Rada Naukowa IFJ w Krakowie nadała mu w 1997 r. tytuł doktora nauk fizycznych.

W 1991 r. rozszerzył swoje naukowe zainteresowania, przystępując do grupy projektującej eksperyment ATLAS dotyczący budowanego w tunelu LEP Wielkiego Zderzacza Hadronów (LHC). Akcelerator, doprowadzając do zderzeń średnio 20 protonów z częstotliwością 40 MHz, uzyskiwał świetlność rzędu 1034 cm-2 ■ s-1, przy której poszukiwana cząstka Higg-sa powinna się pojawiać średnio co kilka sekund. Rozpoznanie i zarejestrowanie oddziaływania, gdy będzie produkowana „boska cząstka” — jako zadanie systemu filtracji — zafascynowało dr. Krzysztofa Korcyla. W latach 1998-2001, przebywa-
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jąc na stypendium w CERN, wraz z innymi badaczami zajmował się projektowaniem drugiego poziomu systemu filtracji. Aby zrealizować zadanie, należało zbudować wielopoziomową sieć komputerową, łączącą 160 komputerów z buforami danych z prawie 500 komputerami, które wykonywały algorytmy filtracji. Do oceny przydatności zaproponowanych rodzajów architektury sieci oraz ich skalowalności posłużył zbudowany model systemu drugiego poziomu filtracji, zrealizowany w domenie zdarzeń dyskretnych. Autorskim wkładem dr. Korcyla był projekt i implementacja modelu przełącznika komputerowego (switch). Przewidywana przepustowość i opóźnienia w projektowanej sieci zostały kilka lat później potwierdzone pomiarami w rzeczywistym systemie, zbudowanym zgodnie z modelem. Prace te stanowiły oś monografii habilitacyjnej pt. „Optymalizacja systemów wstępnej selekcji przypadków w pomiarach procesów o małych przekrojach czynnych”, przedstawionej przez dr. Korcyla Radzie Naukowej IFJ PAN. W grudniu 2012 r. na jej podstawie uzyskał tytuł doktora habilitowanego nauk fizycznych. Doświadczenia dotyczące modelowania systemu filtracji eksperymentu ATLAS dr Krzysztof Korcyl wykorzystał, by zaprojektować i zbudować model do systemu filtracji eksperymentu PANDA (dotyczy budowanego akceleratora HESR/ FAIR w GSI Darmstadt, w Niemczech). Obecnie jest odpowiedzialny za integrację systemu akwizycji danych detektora ALFA z centralnym systemem eksperymentu ATLAS.

Dzięki uczestnictwu w międzynarodowych projektach jest współautorem ponad 250 prac opublikowanych w renomowanych czasopismach naukowych (indeks Hirscha: 34). Ponadto wykonuje recenzje artykułów dla „IEEE Transactions on Nuc-lear Science”, jednego z najwyżej notowanych czasopism na liście filadelfijskiej. Wyniki swoich badań przedstawiał na międzynarodowych konferencjach, m.in.: 11th IEEE NPSS Real Time Conference - „Use of modeling to assess the scalability of Ethernet networks for the ATLAS second level trigger”; 15th IEEE NPSS Real Time Conference — Fermilab — „Modeling of the architectural studies for the PANDA DAT system”; Cracow Grid Workshop 2007 — „Grid support for A Toroidal LHC Apparatus (ATLAS)”; CHEP2012 — „Modeling event building architecture for the triggerless data acquisition system for PANDA experiment at the HESR facility at FAIR/GSI”.

W 2005 r. Krzysztof Korcyl został zatrudniony na Politechnice Krakowskiej, na stanowisku adiunkta Instytutu Teleinformatyki (Wydział Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej). Obecnie instytut działa w strukturze Wydziału Fizyki, Matematyki i Informatyki PK.

Dla studentów dr hab. Krzysztof Korcyl prowadzi wykład dotyczący współczesnych systemów komputerowych, a także zajęcia laboratoryjne poświęcone podstawom elektroniki i techniki cyfrowej oraz systemom wbudowanym. Jest współautorem podręcznika pt. „15 ćwiczeń z Laboratorium Elektroniki i Techniki Cyfrowej”. Na początku lutego 2012 r. współorganizował międzynarodową szkołę systemów filtracji i akwizycji danych. Dwudziestu wykładowców z CERN i współpracujących instytucji prowadziło wtedy tygodniowe zajęcia dla czterdziestu ośmiu studentów z całego świata. Była to wspólna inicjatywa CERN, IFJ PAN oraz PK.

Z trudem zdobywany czas wolny dr hab. Krzysztof Korcyl dzieli pomiędzy tenis stołowy a koszenie trawy w lecie i narty w zimie. Jest żonaty, ma dwóch synów — fizyka i informatyka.

elektrycznych i katalitycznych”; promotor: prof. dr hab. Krystyna Wieczorek-Ciurowa (PK); recenzenci: prof. dr hab. inż. Józef Żmija (WAT w Warszawie), prof. dr hab. inż. Mikołaj Szafran (PW); 22 V 2013 r.

dr inż. Paweł Śliwa (studia doktoranckie) — „Teoretyczne badania wybranych reakcji katalizowanych przez kompleksy alkilidenowe rutenu”; promotor: dr hab. inż. Jarosław Handzlik, prof. PK; recenzenci: dr hab. Renata Tokarz-Sobieraj, prof. nadzw. IKiFP PAN, prof. dr hab. inż. Jan Ogonowski, prof. PK; 22 V 2013 r.

Wydział Inżynierii Lądowej

dr inż. Rafał Świder (studia doktoranckie) — „Drgania generowane pracą drogowych walców wibracyjnych jako

wymuszenie kinematyczne budowli”; promotor: dr hab. inż. Krzysztof Stypu-ła, prof. PK; recenzenci: prof. dr hab. inż. Janusz Kawecki (PK), dr hab. inż. Krystyna Kuźniar, prof. UP (UP w Krakowie); 29 V 2013 r.

Wspomnienie

Jerzy Polaczek

28 marca 2013 r. na cmentarzu w Batowicach ze smutkiem pożegnaliśmy dr. Jerzego Polaczka — naukowca, wynalazcę i specjalistę w dziedzinie technologii i przetwórstwa tworzyw sztucznych, człowieka energicznego, pełnego pasji i dobrego kolegę, zawsze służącego dobrą radą.

Jerzy Polaczek urodził się 1 czerwca 1948 r. w Opolu. Od lat pięćdziesiątych mieszkał w Krakowie, gdzie uczęszczał do II Liceum Ogólnokształcącego im. J. Sobieskiego. W 1972 r. ukończył studia na Wydziale Chemii Uniwersytetu Jagiellońskiego, uzyskując tytuł magistra. Po studiach jako asystent rozpoczął pracę na Wydziale Chemicznym Politechniki Krakowskiej. W 1983 r. uzyskał tytuł doktora nauk technicznych i został zatrudniony na stanowisku adiunkta. Promotorem jego pracy doktorskiej był prof. Jerzy Kapko.

W prowadzonych badaniach dr Jerzy Polaczek szczególną uwagę zwracał na aplikacyjny charakter nauki. Miał wiele pomysłów, które starał się wcielać w życie. Świadczy o tym ponad 20 patentów i wzorów użytkowych, których był autorem lub współautorem. Jego dorobek naukowy obejmuje też autorstwo lub współ-autorstwo około 50 prac opublikowanych w czasopismach i materiałach konferencyjnych, zarówno krajowych, jak i zagranicznych oraz 26 streszczeń w materiałach konferencyjnych. Przez wiele lat był członkiem Rady Programowej czasopisma „Tworzywa Sztuczne i Chemia”.

Prace naukowo-badawcze dr. Jerzego Polaczka dotyczyły przede wszystkim metod przetwórstwa materiałów polimerowych. Był znanym i cenionym specjalistą w tej dziedzinie, autorem wielu ekspertyz dla przemysłu. Współpracował z innymi ośrodkami akademickimi w kraju i za granicą, jak: Uniwersytet Techniczny w Budapeszcie, Indian Institute of Technology w Madrasie, Uniwersytet w Padwie.

Pomysły w tym zakresie potrafił wdrażać w praktyce przemysłowej. Do najważniejszych osiągnięć należy opracowanie unikatowego sposobu ochrony przed niszczeniem sklepień zabytkowych obiektów pokrytych malowidłami. Rozwiązanie to zostało zastosowane w kilkunastu obiektach, m.in. w Kaplicy z Cudownym Obrazem Matki Boskiej Częstochowskiej
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i Sali Rycerskiej na Jasnej Górze oraz w krakowskich kościołach Na Skałce, św. Krzyża, Dominikanów, Franciszkanów, Karmelitów i Bożego Ciała.

Dr Jerzy Polaczek opracował równ ież metodę przerobu zużytych butelek z PET na proekologiczne płyty IZOPET-R. Płyty zostały zastosowane przez Zarząd Rewaloryzacji Zespołów Zabytkowych Krakowa m.in. do ochrony reliktów ogrodów królowej Bony na Wawelu. Kolejne rozwiązanie to wdrożony w firmie „Pro-mos” tzw. pakiet powodziowy „Aqua stopper”, stosowany jako ekologiczny zamiennik worków z piaskiem.

Wynalazczość Jerzego Polaczka została doceniona podczas wielu krajowych oraz międzynarodowych konkursów i wystaw wynalazków, m.in. w Moskwie, Brukseli, Norymberdze i Genewie, gdzie odznaczano go złotymi i srebrnymi medalami. W 2001 r. z tego tytułu otrzymał wyróżnienie ministra nauki za działalność innowacyjną i promocję wynalazków w kraju i za granicą, a w latach 2004 i 2007 — nagrodę ministra nauki za międzynarodowe osiągnięcia wynalazcze. W latach 2001 i 2003 został uhonorowany nagrodami zespołowymi rektora PK. Był kierownikiem kilku projektów badawczych. Za realizację dwóch ostatnich otrzymał nagrodę indywidualną rektora PK w 2012 r. Badania w ramach tych projektów związane były z uruchomieniem pilotażowego zakładu wytwarzania termoizolacyjnego kompozytu poliuretanowo--polistyrenowego oraz opracowaniem know-how dotyczącego produkcji hydro-żelowych środków agrochemicznych.

Prowadząc działalność dydaktyczną, dr Jerzy Polaczek szczególnie skupiał się na kształceniu umiejętności praktycznych. Był promotorem kilkudziesięciu prac magisterskich i inżynierskich. Jego podopieczni zdobywali liczne wyróżnienia podczas uczelnianych sesji kół naukowych. Za działalność w tym zakresie otrzymał w 2007 r. nagrodę rektora PK. Ponadto na uczelni przez kilka kadencji był członkiem Rady Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej. Za swoją działalność został odznaczony Honorową oraz Złotą Odznaką PK. Odznaczono go także Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Już od najmłodszych lat Jerzego Polaczka pasjonowały podróże. Aktywnie działał w Komisji Turystyki Zarządu Głównego PTTK, miał uprawnienia przodownika GOT (Górska Odznaka Turystyczna) na obszarze wszystkich gór polskich oraz Złotą GOT. Podczas studiów organizował wyprawy turystyczne do Turcji, Syrii i Libanu, Indii, Pakistanu i Afganistanu. Był między innymi kierownikiem studenckiej wyprawy na Kilimandżaro w 1972 r. oraz wyprawy „Kordyliery-75” do Ameryki Południowej w 1975 r.

Całe życie podróżował — albo jako backpacker, albo samochodem „Nysa” typu Camper. Najbardziej interesowały go egzotyczne „kraje nieodkryte”, jak: Birma, Kambodża, Laos, Etiopia, Wenezuela czy Albania. Odwiedził w sumie 56 krajów i żartował, że zwiedzanie Europy zostawia sobie na emeryturę. Niestety, nie zdążył, pozostawiając ją „nie-odkrytą”. Zmarł nagle 22 marca 2013 r.

Elżbieta Malewska Aleksander Prociak
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Odeszli

Adam Krempl, mgr, w latach 1977-1988 wykładowca w Centrum Sportu i Rekreacji PK, prowadził sekcję piłki ręcznej — zmarł 6 kwietnia 2013 r., miał 73 lata.

Agnieszka Lubowiecka--Myczkowska, mgr inż. arch., żołnierz AK, nauczyciel akademicki, starszy wykładowca w Instytucie Matematyki, na PK pracowała ponad półwieku — zmarła 16 kwietnia 2013 r., miała 85 lat.

Jadwiga Zarębska-Kacprzak, mgr inż. arch., pracownik Biura Rozbudowy PK oraz Instytutu Historii Architektury i Konserwacji Zabytków na Wydziale Architektury PK — zmarła 2 października 2012 r., miała 77 lat.


Nagrodzono pomysły, które znajdą zastosowanie

Rozmowa z Anną Armułą, koordynatorem projektu „Młody Naukowiec — Kreator Rzeczywistości Gospodarczej”


Informacje



23 kwietnia poznaliśmy laureatów drugiej edycji Konkursu „Młody Naukowiec — Kreator Rzeczywistości Gospodarczej”, zorganizowanego przez Centrum Transferu Technologii PK. Zasady konkursu oraz jego liderów — twórców najbardziej innowacyjnych i dobrych z punktu widzenia potencjału wdrożeniowego rozwiązań naukowych — przedstawia Anna Armuła, która w CTT PK jest odpowiedzialna za projekt „Młody Naukowiec — Kreator Rzeczywistości Gospodarczej”.

Marlena Marek: — Przypomnijmy, dla kogo konkurs był przeznaczony i czego dotyczył?

Anna Armuła: — Do konkursu mogli przystąpić studenci, doktoranci oraz pracownicy Politechniki Krakowskiej, o ile w dniu zgłoszenia (6 listopada 2012 r.) nie przekroczyli 38. roku życia. Adresatem było więc tylko środowisko naszej uczelni, a sam konkurs służył wyłonieniu takich naukowo-badawczych rozwiązań, które charakteryzują się dużym potencjałem wdrożeniowym, rynkowym (z uwzględnieniem możliwości ochrony prawami wyłącznymi) i które powstały w toku samodzielnych prac naukowo-badawczych lub prac związanych z uzyskaniem tytułu czy stopnia naukowego, zawodowego, np. magistra, doktora.

— W jaki sposób wybrano laureatów tegorocznej edycji konkursu?

— Zgłoszenia konkursowe należało dostarczyć w formie pisemnej i elektronicznej organizatorowi konkursu — Centrum Transferu Technologii PK. Czekaliśmy na nie trzy miesiące (od listopada 2012 r. do lutego 2013 r.). Oczywiście, w tym czasie reklamowaliśmy konkurs na poszczególnych wydziałach Politechniki Krakowskiej podczas szkoleń dotyczących komercjalizacji badań naukowych. 6 lutego przyjęte na konkurs wnioski przesłaliśmy do komisji oceniającej. Jej członkowie wybrali 12 finalistów, których zaproszono do udziału w drugim etapie konkursu, polegającym na indywidualnych prezentacjach. 9 kwietnia każdy z finalistów musiał w ciągu 20 minut przedstawić swój projekt i odnieść się do pytań komisji. Zadanie było trudne: komisja dociekliwa, a trema duża. Jurorzy ocenili poziom kon-
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Fot.: Jan Zych

Na pierwszym planie laureaci konkursu




kursu bardzo wysoko i wyłonili sześciu równorzędnych laureatów.

— Kto zasiadał w komisji konkursowej?

— Komisji przewodniczył prorektor ds. nauki PK Jan Kazior, a w jej skład weszli: Jadwiga Widziszewska, dyrektor CTT PK, Agnieszka Gołąb — dyrektor Inkubatora PK, Łukasz Wściubiak — rzecznik patentowy PK, Adam Masters — przedstawiciel przemysłu, laureat Konkursu „lnnovator Małopolski 2010”, Robert Bieleń — z Secus Asset Management, jako reprezentant instytucji finansowej.

— Czego dotyczyły nadesłane na konkurs projekty i jaką nagrodę otrzymają najlepsi?

— Patrząc na listę finalistów i laureatów tej edycji konkursu, nietrudno zauważyć, że dominowała chemia. Aż pięciu laureatów konkursu reprezentuje tę dziedzinę nauki. Są pracownikami bądź doktorantami Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej PK. Zdaniem komisji konkursowej to oni przedstawili pomysły o największym potencjale komercyjnym. Nagroda ma im pomóc przede wszystkim dotrzeć do odbiorców zainteresowanych ich dziełem, co oznacza po prostu promowanie zwycięskich koncepcji, technologii podczas branżowych targów, wystaw, także zabezpieczenie własności intelektualnej konkretnych rozwiązań itp. Nagrodą będzie przygotowany przez pracowników CTT raport dotyczący potencjału komercjalizacyjnego każdego ze zwycięskich rozwiązań. Pomoże on rozdysponować w jak najlepszy sposób przysługującą każdemu laureatowi nagrodę pieniężną, wynoszącą około 30 tys. zł.

— Skąd pochodzą środki na nagrody?

— Konkurs jest finansowany dzięki projektowi CTT PK, funkcjonującemu pod tą samą nazwą co konkurs. Środki na projekt organizator pozyskał w ramach programu „Kreator innowacyjności — wsparcie innowacyjnej przedsiębiorczości akademickiej”, z tym że ich dysponentem w 2010 r. było MNISW, a w 2013 r. — NCBIR. Wnioski przygotowało i realizuje Centrum Transferu Technologii PK.

— To druga edycja Konkursu „Młody Naukowiec — Kreator Rzeczywistości Gospodarczej”. Laureaci pierwszej, przed trzema laty stali się znani nie tylko na uczelni, np. o CyberRybie — podwodnym robocie skonstruowanym przez studentów Wydziału Mechanicznego (dziś są jego doktorantami) — pisano w prasie, mówiono w telewizji. Sam wynalazek ewoluował, a jego pomysłodawcy otrzymali oferty współpracy. Czy można więc mówić o sukcesie konkursu?

— Dzięki formule konkursu, popartej finansowaniem laureatów, możemy odnaleźć, a także promować najlepsze rozwiązania stworzone przez młodych naukowców na Politechnice Krakowskiej; takie, które mają największe szanse na komercjalizację. Podczas pierwszej edycji konkursu, w 2010 r. komisja konkursowa wybrała czterech liderów. Nagrodzono ich, przygotowując m.in. dwa zgłoszenia patentowe, raporty komercjalizacyjne, raporty dotyczące konkretnych rynków. Wszyscy laureaci stworzyli strony internetowe, promujące ich pomysły, niektórzy w ramach nagrody ulepszyli swój produkt. Nagrodzone rozwiązania były prezentowane podczas

targów, wystaw, gdzie zdobywały nagrody, medale itp. Zadbaliśmy także o materiały reklamowe, powstał film prezentujący laureatów konkursu, ulotka. Są to materialne świadectwa powodzenia idei konkursowej.

Wierzymy jednak, że prawdziwy sukces jeszcze przed nami. Jego miarą będzie nawiązanie kontaktów z przemysłem, sprzedaż licencji, znalezienie inwestora czy założenie spółki spin-off. Jednak na to trzeba jeszcze poczekać, przynajmniej do czerwca 2014 r., kiedy to CTT zakończy realizację projektu związanego z Konkursem „Młody Naukowiec — Kreator Rzeczywistości Gospodarczej”.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała: Marlena Marek

Laureaci konkursu

	
•    Bożena Tyliszczak(WliTCh) — „Ak-tywne opatrunki hydrożelowe otrzymywane z produktów naturalnych”.


	
•    Agnieszka Sobczak-Kupiec (WliTCh) — „Kompozyty na bazie hydroksyapatytu i matrycy polimerowej, zawierającej kolagen do zastosowań biomedycznych”.


	
•    Jolanta Pulit, Marcin Banach (WliTCh) — „Sposób otrzymywania nanozłota i nanosrebra z wykorzystaniem ekstraktów roślinnych oraz suspensje nanozłota i nanosrebra”.


	
•    Joanna Ortyl (WliTCh) — „Wyso-kowydajne bimolekularne systemy fotoinicjujące oparte o innowacyjne molekuły akcelerujące — rozwiązanie dedykowane do procesów foto-polimeryzacji”.


	
•    Joanna Kuc (WliTCh) — „Opracowanie metody oznaczania bromowanego antypirenu — heksa-bromocyklododekanu w próbkach przemysłowych oraz w żywności”.


	
•    Kamil Bączek, Wojciech Dyl (WM) — „Safe Step — bezpieczna laska dla niewidomych”.



Piąty raz świętowaliśmy Dzień Europy na Małym Rynku w Krakowie
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Europejski Rok Obywateli

— Naszym głównym zadaniem jest przybliżenie tradycji, obyczajów wielokulturowej Unii Europejskiej oraz przedstawienie pozytywnych aspektów naszej przynależności do Wspólnoty. W tym roku — Europejskim Roku Obywateli— chcemy także zwrócić uwagę na prawa wynikające z naszego członkowstwa w UE i zachęcić wszystkich, by z nich korzystali — tłumaczy Joanna Szypułka, reprezentująca organizatora Dnia Europy — Europę Direct Kraków, działający przy Centrum Transferu Technologii Politechniki Krakowskiej.

Wydarzenie było doskonałą okazją do zapoznania się na przykład z ofertami stypendialnymi czy możliwościami znalezienia pracy w krajach unijnych, bo o to głównie pytano pracowników stoiska Centrum Transferu Technologii PK. Można tu było także sprawdzić szanse na dofinansowanie własnego przedsiębiorstwa z funduszy unijnych.

Najwięcej atrakcji organizatorzy przygotowali jednak dla najmłodszych. Były zabawy i quiz z wiedzy o Unii Europejskiej — „Europejskie Koło Fortuny” oraz wspólne malowanie obrazu Starego Kontynentu, zorganizowane pod hasłem „Pomalujmy Europę!”. Do dyspozycji uczestników pozostawiono wielką mapę, na której każdy chętny mógł wykonać
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swoją część obrazu według własnych wyobrażeń o wspólnej Europie. Dzieło można oglądać w siedzibie organizatora.

Wyjątkową atrakcję stanowił występ artystyczny zespołu „Jaskierki” ze Szkoły Podstawowej nr 78. Uczniowie ubrani w ludowe stroje krakowskie wzbudzali ogromne zainteresowanie wśród zagranicznych turystów. O muzyczną oprawę imprezy zadbała Krakowska Orkiestra Staromiejska, porywając publiczność do wspólnej zabawy popularnymi przebojami.

Tradycyjnie kulminacyjnym punktem obchodów było odegranie z wieży Mariackiej hymnu Unii Europejskiej oraz wspólne odśpiewanie „Ody do radości”. Dźwięki IX symfonii Beethovena słychać było w całym starym mieście, a najbardziej rozśpiewani uczestnicy odważyli się wystąpić także na scenie.

Patronat honorowy nad Dniem Europy sprawowali: rektor Politechniki Krakowskiej Kazimierz Furtak, marszałek województwa małopolskiego Marek Sowa, prezydent miasta Krakowa Jacek Majchrowski, wojewoda małopolski Jerzy Miller. Patronatem medialnym objął imprezę krakow.pl.

Marlena Marek

Biuro Karier PK monitoruje oferty rynku pracy


Co miesiąc raport w sprawie zatrudnienia


Informacje



Biuro Karier Politechniki Krakowskiej od maja zamieszcza na swojej stronie internetowej raporty dotyczące sytuacji na rynku pracy. Wychodzi w ten sposób naprzeciw oczekiwaniom absolwentów studiów I stopnia (zakończyli edukację w lutym i poszukują zatrudnienia) oraz tym, którzy w czerwcu po studiach II stopnia opuszczą uczelnię.

Informowanie na bieżąco o zapotrzebowaniu rynku pracy na specjalistów poszczególnych branż z pewnością pomoże absolwentom w podejmowaniu decyzji zawodowych oraz w trafnej ocenie stanu gospodarki. Raporty mają się ukazywać co miesiąc. Na stronie można również znaleźć charakterystykę wymagań, jakie stawiają swym kandydatom pracodawcy.

Liczba ofert na stałym poziomie

Od 1 stycznia do 31 maja 2013 r. na stronie Biura Karier zamieszczono 1638 ofert, które dotyczyły zarówno pracy, jak i stażu, praktyk czy wolontariatu. Należy pamiętać, że liczba ta nie oznacza wszystkich miejsc pracy, udostępnianych przez pracodawców — w jednym ogłoszeniu pracodawca może poszukiwać kilku, a nawet kilkunastu pracowników. Z analizy wynika, że liczba ofert gromadzonych w tym okresie w bazie danych Biura Karier PK utrzymuje się na podobnym poziomie i wynosi średnio 328 miesięcznie (wyjątkowo w maju było ich nieco więcej — 368).

Od stycznia wpłynęło 430 propozycji odbywania stażu, co stanowi 26 proc, wszystkich ogłoszeń. Z obserwacji prowadzonych w poprzednich latach wynika, że wraz ze zbliżaniem się okresu wakacyjnego wzrasta odsetek takich ofert. Niewielką ich część (trudno ustalić dokładnie ile, ponieważ nie zawsze informacja ta umieszczona jest w treści oferty) stanowią praktyki lub staże płatne.

Informatycy wciąż poszukiwani

Wśród ofert zgromadzonych przez Biuro Karier PK od początku roku aż 44 proc, stanowią te przeznaczone dla informatyków. W samej branży informatycznej przeważają propozycje pracy dla programistów. Jest ich 34 proc. Liczba ofert w tej dziedzinie utrzymuje się na
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Liczba ofert zgromadzonych w bazie Biura Karier PK dla poszczególnych branż




wysokim poziomie, choć od marca bieżącego roku można było zaobserwować trend spadkowy. Dane dotyczące maja pozwalają jednak twierdzić, że sytuacja się już poprawiła i liczba ofert znów wzrasta (znaczący skok ilościowy).

Drugie miejsce pod względem liczby wśród tegorocznych ofert (11 proc.) zajmują te przypisane do kategorii „Inne”. Najczęściej dotyczą one zawodów, które nie wymagają tytułu inżyniera. Są związane z handlem i pracą w biurze. Obserwujemy stały znaczny wzrost ich liczby (wyjątkiem jest kwiecień, kiedy nastąpił nieznaczny spadek).

Kolejna pozycja — „Pozostałe inżynierskie” (7 proc.) składa się z ofert branż, których liczebność nie przekroczyła 40. Zostały tu umieszczone anonse dotyczące pracy w takich sferach, jak produkcja (35 wystąpień), branże: energetyczna (22), architektoniczna (22), chemiczna (19), telekomunikacyjna (10) czy związane z matematyką, fizyką (9), biotechnologią (5) i geologią (2).

Budownictwo znajduje się na czwartej pozycji w tym rankingu (8 proc, z ogólnej liczby ogłoszeń). W maju dał się zauważyć wzrost liczby ofert pracy z tej branży (dane z całego miesiąca są dwukrotnie większe niż w kwietniu), co można wiązać z rozpoczęciem sezonu budowlanego w kwietniu. Oferty pracy z branży ekonomia (7 proc.) od trzech miesięcy utrzymują się na podobnym poziomie.

Na kolejnych miejscach znajdują się branże, które są reprezentowane przez mniejszą liczbę ofert: marketing i zarządzanie (6 proc.), mechanika (5 proc.), elektrotechnika (5 proc.), środowisko (4 proc.), transport i logistyka (3 proc.). Ich liczba od początku roku utrzymuje się na podobnym poziomie, wyjątek stanowią elektrotechnika (najwięcej ofert wpłynęło w lutym) oraz transport i logistyka (w kwietniu nastąpił wzrost liczby ofert).

Na co stawiają pracodawcy?

Wymagania pracodawców wobec ubiegających się o pracę absolwentów szkół wyższych w ciągu ostatnich miesięcy nie uległy znaczącym zmianom. Nadal najbardziej poszukiwane przez pracodawców (poza umiejętnościami technicznymi) są: znajomość języków (głównie angielski, niemiecki), umiejętność współpracy w zespole, zdolności interpersonalne oraz komunikatywność i dyspozycyjność. Często pracodawcy oczekują od kandydatów do pracy samodzielności, umiejętności szybkiego uczenia się i odpowiedzialności. W mniejszym stopniu zależy im na kompetencjach lidera. Takie oferty pojawiają się przeważnie w dziedzinie w informatyki czy w branży finansowej i dotyczą stanowisk łączonych — specjalisty, lidera małego zespołu.

Jolanta Tyszkowska

Adriana Nowak

Aktualne informacje można znaleźć pod adresem: http://www.kariery. pk. edu.pl/

Prof. Zbigniew Dąbrowski gościem Konwentu Seniorów PK

Jestem morsem!

Kolejnym gościem Konwentu Seniorów PK był prof. Zbigniew Dąbrowski z Katedry Rehabilitacji Klinicznej AWF w Krakowie. 25 kwietnia wygłosił on wykład „Czy wiek seniora może być radosny?”.

Swoje wystąpienie prof. Dąbrowski poświęcił zachodzącym w ludzkim organizmie procesom, które mają wpływ na kondycję człowieka. Do części teoretycznej profesor dodał też porcję podstawowych rad, jak bronić się przed starością. Przede wszystkim wskazał na ogromne znaczenie ruchu w życiu człowieka. Podkreślił, że wybierając fotel przed telewizorem zamiast aktywności fizycznej sami jesteśmy winni własnych kłopotów ze zdrowiem. Trzeba dużo chodzić i gimnastykować się.

Prof. Zbigniew Dąbrowski zalecał też rezygnację z palenia papierosów, a jeśli już ktoś nie potrafi sobie tego odmówić, powinien w jak największym stopniu ograniczyć palenie. Bardzo ważne jest obniżanie masy ciała. Pilnować trzeba ciśnienia, aby skurczowe nie przekraczało 140 mm Hg, a rozkurczowe 90 mm Hg. Ponieważ z wiekiem organizm przestawia się na oddychanie brzuszne, dobrze jest ćwiczyć oddychanie klatką piersiową. Wobec obniżania się odporności organizmu dobrze jest w razie skaleczenia przyjąć zastrzyk przeciwtężcowy. Konieczne jest częste kontrolowanie wzroku, do czego wystarcza prosty test. Bierzemy kartkę papieru w kratkę i wpatrujemy się w wybrany na niej punkt. Jeśli linie są pogięte, należy natychmiast zgłosić się do lekarza, bowiem jest to oznaka początku jaskry.

Profesor zalecał też rezygnację z picia mleka, które dorosłemu człowiekowi nie jest do niczego potrzebne, natomiast wraz z mlekiem do organizmu łatwo wnika cholesterol. Jak najbardziej za to wskazane jest jedzenie serów bogatych w wapń i potas. Trzeba pić dużo płynów, szczególnie po wysiłku fizycznym, nawet jeśli nie odczuwa się pragnienia. Jeśli chodzi o odżywianie, należy unikać jedzenia w ciągu dnia jednego obfitego posiłku. Trzeba jadać częściej, nawet pięć razy dziennie, za to mniejsze porcje. A do obiadu wskazane jest wypicie 150 ml czerwonego wina zamiast słodkiego kompotu.

— I trzeba być zawsze pogodnym tak jak pan profesor — dodał od siebie przewodniczący Konwentu Seniorów prof. Stanisław Juchnowicz, który prof. Zbigniewa Dąbrowskiego zna od wielu lat.

Uczestnicy spotkania pytali o szereg kwestii szczegółowych, interesując się zaleceniami dotyczącymi zdrowego odżywiania się i suplementacji. Prof. Dąbrowski radził nie przesadzać z zażywaniem witaminy C i innych środków zapobiegających zaziębieniu. Po czym wyznał: — Ja się nigdy nie zaziębiam i nie choruję. Dlaczego? Bo jestem morsem!

Swoje wystąpienie prof. Zbigniew Dąbrowski okrasił też garścią aforyzmów związanych z tematyką spotkania. Przytoczmy tu dwie definicje zaawansowanego wieku. Według jednej z nich człowiek jest dopiero wtedy stary, gdy świeczki na urodzinowym torcie kosztują więcej niż sam tort. Według drugiej — starość zaczyna się wtedy, gdy więcej czasu poświęca się na odpoczynek niż na to, by się zmęczyć.

(PS)
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Ukończyli wydział z długimi tradycjami

— To jest chwila, którą się długo pamięta — powiedział do zgromadzonej młodzieży rektor Politechniki Krakowskiej prof. Kazimierz Furtak, który 9 maja uczestniczył w ceremonii wręczenia dyplomów absolwentom studiów I i II stopnia na Wydziale Inżynierii Środowiska. Jako pamiątkę tego szczególnego dnia absolwenci obok dyplomów zabrali też ze sobą udekorowane logotypem wydziału birety, w których wystąpili podczas uroczystości.

W swoim wystąpieniu rektor zwrócił uwagę, że młodzi ludzie zamknęli pewien okres w swoim życiu. — Zawsze w takim czasie można sobie zadać pytanie, czy ten etap życia został właściwie wykorzystany; czy udało się zrobić wszystko, co można było zrobić; czy akumulatory zostały wystarczająco naładowane — kontynuował prof. Furtak. — Mogę powiedzieć, że większość z was to
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pytanie będzie sobie zadawać do końca życia, dlatego że okres studiów, to najprzyjemniejszy okres życia. A studia to nie tylko nauka, ale również rozwój osobowości i różnych zainteresowań, doba zaś ma dla każdego tylko 24 godziny.

Rektor przypomniał absolwentom, że ukończyli jeden z tych wydziałów, które dały początek Politechnice Krakowskiej. Korzystając z doświadczeń i wiedzy profesorów dawnej Politechniki Lwowskiej, wydział w swych początkach odwoływał się do tradycji jeszcze XIX-wiecznej. Dziś zaś kształci kadry dla XXI wieku. A o tym, że dobrze to robi, świadczy fakt, że absolwenci WIŚ przeważnie nie mają problemu ze znalezieniem swego miejsca na dzisiejszym trudnym rynku pracy.

Uroczystość wręczenia dyplomów prowadził prodziekan WIŚ dr hab. inż. Marian Hopkowicz, prof. PK.

(PS)

10 lat cennego wydawnictwa


Architektura przez pryzmat przestrzeni społecznej


Informacje



To już dziesiąty numer „Środowiska Mieszkaniowego” — wydawnictwa publikowanego na Politechnice Krakowskiej przez Katedrę Kształtowania Środowiska Mieszkaniowego. Jest doskonała okazja, by nie tylko przyjrzeć się zawartości kolejnego tomu, ale poświęcić też trochę uwagi samemu fenomenowi czasopisma powstającego na PK od dziesięciu lat.

Periodyk ukazuje się bowiem w cyklu rocznym, a powołał go do życia prof. Wacław Seruga przy okazji obchodów 15-lecia innego swojego dzieła — Katedry Kształtowania Środowiska Mieszkaniowego. Motywem założenia „Środowiska Mieszkaniowego” był wyraźny wzrost zainteresowania problematyką architektury mieszkaniowej, dający się odczuć zarówno w Europie Zachodniej, jak i po drugiej stronie Atlantyku. Prof. Seruga wspomina o tym w artykule wstępnym jubileuszowego numeru, zaznaczając, że „Środowisko Mieszkaniowe” zapełniło lukę na rynku rodzimych wydawnictw, zajmujących się domem i mieszkaniem.

„Środowisko Mieszkaniowe — Housing Environment” — to ogólnopolskie recenzowane czasopismo naukowe, któremu dwujęzyczność i wysoki poziom zapewniły zasięg międzynarodowy. Adresowane jest do szerokiego kręgu specjalistów, zajmujących się problematyką wyrażoną w tytule periodyku, zarówno naukowców, jak i praktyków. Odbiorcami są także studenci, co nada-je wydawnictwu charakter edukacyjny. W tej roli „Środowisko Mieszkaniowe” może się poszczycić wniesieniem istotnego wkładu do podniesienia poziomu kształcenia na kierunku „architektura i urbanistyka”, na Wydziale Architektury PK. Z pewnością czasopismo ma również wpływ na dydaktykę prowadzoną na innych polskich wydziałach architektury.

W czym należy upatrywać źródeł sukcesu periodyku? Przede wszystkim w przyjętej koncepcji redakcyjnej i konsekwentnym jej realizowaniu. W przeciwieństwie do wielu ukazujących się w Polsce wydawnictw branżowych czy specjalistycznych kolejne numery „Środowiska Mieszkaniowego” nie są bowiem luźnymi zbiorami gromadzonych
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Środowisko Mieszkaniowe Housing Environment
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na bieżąco materiałów, ale edycjami profilowanymi o charakterze monograficznym. Taką właśnie koncepcję przyjął Wacław Seruga — pomysłodawca oraz redaktor naczelny i przewodniczący Rady Naukowej czasopisma.

Przykładowo już numer drugi (z 2004 r.) został poświęcony zespołom mieszkaniowym. Numer piąty (2007 r.) zawierał wyniki „A Blue Print for the Planning and Purchasing Policies for Sustainable Built Development”, międzynarodowego projektu, w którym obok PK uczestniczyły dwa ośrodki z Wielkiej Brytanii i jeden z Hiszpanii. Numer szósty (2008 r.) dotyczył kreacji przyjaznego wizerunku miasta Oświęcimia. Numer dziewiąty (2011 r.) skupiał się na zagadnieniach kształtowania środowiska życia człowieka bez jakichkolwiek barier, rozumianych zresztą bardzo szeroko. Pozostałe edycje też miały ściśle zakreślone kręgi tematyczne.

Tak więc, sięgając po każdy kolejny numer, czytelnik mógł zapoznać się z publikacjami skupionymi wokół jednego centralnego problemu. Każdy numer przynosił pewien zasób wiedzy i opinii na wybrany temat. Przy czym, co istotne, dobór tematów nie miał charakteru przypadkowego, lecz korespondował z pracami podejmowanymi w Katedrze Kształtowania Środowiska Mieszkaniowego. Dodać jeszcze należy, że ważne treści podawane były w atrakcyjnym „opakowaniu”, gdyż periodyk za każdym razem był bogato ilustrowany. Biorąc go do ręki, miało się wrażenie, że to wydawnictwo albumowe, a nie numer czasopisma naukowego.

Nie inaczej jest z najnowszym, dziesiątym tomem „Środowiska Mieszkaniowego”. Temat tego wydania brzmi: „Przestrzeń społeczna w miejscu zamieszkania”. W słowie wstępnym do numeru prof. Wacław Seruga pisze: „Przestrzenie społeczne jako miejsca przeznaczone są do kontaktów międzyludzkich i kontaktu z naturą. Mają znaczący wpływ na jakość życia w mieście, charakter, klimat i atrakcyjność miejsc wspólnie użytkowanych”. Jednak w naszym kraju, jak zaznacza profesor, do kształtowania owych przestrzeni wspólnie użytkowanych przywiązuje się zbyt małą wagę. Dlatego numer 10/2012 „Środowiska Mieszkaniowego” podejmuje szczególnie ważny problem współczesnej polskiej architektury.

Zagadnienie przestrzeni społecznej zostało tu przedstawione z wielu różnych punktów widzenia. Rolę wprowadzenia do omawianych w numerze problemów stanowi artykuł Grażyny Schneider--Skalskiej „Funkcje i formy przestrzeni społecznej”. Autorka przywołuje tło historyczne zagadnienia, przypominając postulaty zwarte w Karcie Ateńskiej z 1933 r. (dostęp do światła, słońca i zieleni), a następnie charakteryzuje relacje, jakie zachodzą pomiędzy mieszkańcem a otoczeniem, w którym żyje, z czego wynikać muszą konkretne rozwiązania urbanistyczne i architektoniczne. Szczególnie istotny jest fakt, że w miejscu zamieszkania ludzie oczekują możliwości realizacji własnych wzorców.

Kolejne teksty przynoszą spory ładunek wiedzy o konkretnych rozwiązaniach przyjętych w różnych miastach Europy. Chodzi o śródmiejskie dzielnice mieszkaniowe Barcelony (pisze o tym Mateusz Gyurkovich), nową dzielnicę Kopenhagi Orestad (tekst Elżbiety Kosińskiej), lokalne centrum Ursynowa w Warszawie (artykuł autorów z Politechniki Warszawskiej Sławomira Gzella i Jerzego Sołty-ka), dzielnicę Sztokholmu Hammarby Sjóstad (tekst Patrycji Haupt) oraz dzielnicę Messestadt Riem w Monachium (tekst Jacka Gyurkovicha). Bardzo ciekawy jest ów przegląd, który pozwala czytelnikowi porównać sposób potraktowania problemu przestrzeni społecznej miasta w różnych krajach i wyciągnąć własne wnioski.

Numer przynosi też serię artykułów dotyczących zarówno kwestii ogólnych (np. „Formless Architecture” Macieja Siudy, „Przestrzeń społeczna w miejscu zamieszkania” Kamila Biskupa czy „Zielona przestrzeń społeczna” Wacława Serugi), jak i bardzo szczegółowych (tekst Włodzimierza Tracza „Stojaki rowerowe — element sztuki użytkowej we współczesnej przestrzeni społecznej”). Zamykające numer teksty Wacława Serugi dotyczą realizacji tematów, jakie otrzymali studenci drugiego roku studiów w Katedrze Kształtowania Środowiska Mieszkaniowego w roku akademickim 2011/2012.

Godny podkreślenia jest dobór autorów. Obok pracowników Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej spotykamy na łamach jubileuszowego numeru przedstawicieli innych ośrodków naukowych. Poza wymienionymi już Sławomirem Gzellem i Jerzym Sołtykiem z PW oraz Włodzimierzem Traczem z Politechniki Świętokrzyskiej są to również Wojciech Bonenberg z Politechniki Poznańskiej (autor godnego uwagi artykułu „Architektura przyszłości na przykładzie eksperymentalnego zespołu mieszkaniowego w Pobiedziskach”) i Luca Maria Francesco Fabris z Politechniki w Mediolanie (interesujący tekst o placach włoskich). Na łamach „Środowiska Mieszkaniowego” obowiązuje pełna demokracja: artykuły profesorów przeplatają się z artykułami doktorów i magistrów. Tak więc młodzi pracownicy nauki mają tu okazję prezentować się w dobrym towarzystwie na forum ogólnokrajowym, a nawet międzynarodowym.

W cytowanym już słowie wstępnym do jubileuszowego numeru prof. Wacław Seruga napisał, że „Środowisko Mieszkaniowe”, będąc czasopismem naukowym dla profesjonalistów i studentów, jest też elementem szeroko rozumianej edukacji społecznej obywateli. Charakter periodyku i jego atrakcyjna wizualnie forma sprawiają, że można go z czystym sumieniem polecać również niespecja-listom interesującym się hobbystycznie zjawiskami współczesnej architektury i urbanistyki.

Lesław Peters


Tydzień Biblioteki PK

Sympatycy spotkali się na pikniku




O O Co

E

o

4= C



„Biblioteka przestrzenią dla kreatywnych” — takie hasło towarzyszyło bibliotecznej majówce, która trwała na PK prawie tydzień, od 6 do 12 maja. Królowała dobra zabawa, ale przydatna okazała się również wiedza o książkach, czasopismach czy bibliotecznych bazach danych. Podczas konkursów i loterii, przygotowanych i prowadzonych przez bibliotekarzy PK, nagrodzono najlepszych.

Program Tygodnia Biblioteki PK, jak co roku, bogaty był w interesujące propozycje, przeznaczone dla obecnych i przyszłych użytkowników biblioteki. Nie zabrakło w nim prezentacji baz danych, wystaw, wspólnego grillowania i konkursów rozstrzyganych na antenie Radia „Nowinki” oraz portalu społecznościowym Facebook. Największą atrakcję stanowiła wystawa pt. „Stare druki w Bibliotece PK”. Można ją było oglądać od 7 do 10 maja.

Ogromnym zainteresowaniem cieszył się również piknik zorganizowany na parkingu rowerowym obok biblioteki. Goście dobrze się bawili, uczestnicząc w zabawie, która polegała na poszukiwaniu ukrytego biletu do teatru. Reguły były proste. Należało poruszać się według podpowiedzi i wskazówek podawanych przez Radio „Nowinki”, transmitujące
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tego dnia wszystko „na żywo”. Ci, którym nie udało się wygrać upragnionego biletu, mogli spróbować szczęścia w miniturnie-ju rzutek. W konkursie wiedzy o bibliotece można było wygrać atrakcyjne nagrody — książki, torby termiczne, parasole, zeszyty, pendrive’y, parasole itp.

Dzięki temu, że pogoda dopisała, piknik się udał. Organizatorzy przygotowali dla gości koce, na których można było odpocząć, poczytać książki i tym sposobem włączyć się do akcji book-crossing. Uwieńczeniem pikniku było rozstrzygnięcie konkursu ogłoszonego w specjalnie na ten dzień przygotowanej „Bibliodniówce”. Pracownicy Biblioteki PK z doświadczenia wiedzą, że właśnie ten konkurs, ze względu na nagrodę, czyli anulowanie zaległych opłat za przetrzymywanie książek, cieszy się największym zainteresowaniem.

Jak widać, Biblioteka PK jest miejscem dla osób kreatywnych i poszukujących. Wszystkich zapraszamy w przyszłym roku.

Agnieszka Bogusz

XIII Festiwal Nauki w Krakowie


Z wodą w roli głównej

Rok obecny Organizacja Narodów Zjednoczonych ogłosiła Międzynarodowym Rokiem Współpracy w Dziedzinie Wody. Do tego faktu nawiązano, wybierając hasło przewodnie trzynastej edycji Festiwalu Nauki w Krakowie (odbył się w dniach od 15 do 18 maja): „Oblicza wody”. Po raz trzeci głównym koordynatorem imprezy był Uniwersytet Rolniczy im. Hugona Kołłątaja.

Podobnie jak w latach minionych, uczelnie i inne instytucje biorące udział w festiwalu wystąpiły z bogatą ofertą przeróżnych pokazów, doświadczeń, warsztatów, wykładów i konkursów. Dzięki temu o wodzie mogliśmy podczas imprez festiwalowych dowiedzieć się naprawdę dużo. Humaniści mówili o symbolice wody w religiach i kulturze europejskiej oraz zastanawiali się nad związkiem pierwszych cywilizacji z wielkimi rzekami (Uniwersytet Papieski Jana Pawła II), pokazali „Oblicza wody w kulturze” (to tytuł konferencji zorganizowanej przez Akademię Ignatianum), a także przypomnieli sławne bitwy morskie i... piratów (Uniwersytet Jagielloński). Można było wziąć udział w warsztatach poświęconych produkcji papieru czerpanego i wykonywaniu znaków wodnych (Uniwersytet Pedagogiczny).

Medycy pokazywali, jak należy ratować osoby tonące i jak udzielać im
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pierwszej pomocy (Collegium Medicum UJ). Fizycy mówili o roli wody w organizmie ludzkim (Instytut Fizyki Jądrowej PAN). Dużo, oczywiście, o wodzie mieli do powiedzenia ci, którzy ten temat wysunęli na czoło tegorocznych prezentacji festiwalowych — specjaliści z Uniwersytetu Rolniczego. Dzięki nim mogliśmy m.in. poznać życie w kropli wody, rolę wody w procesie produkcji biopaliw, a także obejrzeć doświadczenia prowadzone w roztworach wodnych. Mocnym wodnym akcentem festiwalu był rozegrany w przededniu oficjalnej inauguracji wyścig smoczych łodzi na Wiśle.

Wody nie brakowało też w prezentacjach przygotowanych przez Politechnikę Krakowską. Prym pod tym względem wiódł oczywiście Wydział Inżynierii Środowiska (dawna nazwa: Wydział Budownictwa Wodnego). Ciekły żywioł pojawiał się tu w różnych, często ciekawych kontekstach, np. w pokazach magicznej szklanki, z której woda nie chciała się wylewać, niezatapialnej barki, a także wprawiając w zdziwienie tych, którzy nie wierzyli, że woda może płynąć pod górę. Z wodą wiązały się warsztaty poświęcone płukaniu złota.

W czterech namiotach zajmowanych przez PK wiele też działo się „na sucho”. Przed publicznością popisywały się różnej maści roboty. Na drodze eksperymentalnej wyjaśniano podłoże różnych zjawisk fizycznych. Mówiono o sekretach izolacji cieplnej budynków i ujawniano tajemnice budowy mostów, zachęcając w tym ostatnim przypadku gości namiotu „Lądówki” do współpracy. Architekci zapraszali do udziału w warsztatach rzeźbiarskich. Na własne oczy można było zobaczyć działanie wynalazku, który robi ostatnio na świecie niebywałą karierę — drukarki 3D.

Oficjalne otwarcie festiwalu odbyło się 16 maja w Rynku Głównym. Wzięła w nim udział marszałek Sejmu RP Ewa Kopacz oraz grono rektorów szkół wyższych i szefów pozostałych placówek uczestniczących w festiwalu. Politechnikę Krakowską reprezentował prorektor dr hab. inż. arch. Andrzej Białkiewicz, prof. PK.

Warto dodać, że XIII Festiwal Nauki miał wyjątkowo silną konkurencję w postaci innych znaczących imprez, odbywających się w tym samym czasie w Krakowie. Musiał walczyć o publiczność z Festiwalem Miłosza, Nocą Muzeów i rozpoczynającymi się w ten sam weekend XV Małopolskimi Dniami Dziedzictwa Kulturowego, a także z kilkoma innymi przedsięwzięciami o profilu kulturalnym. Cieszy więc fakt, że podobnie jak w latach poprzednich nauka zdołała przyciągnąć tłumy ludzi. Tym bardziej że w tym roku na festiwalu brakowało takiego hitu, jakim na przykład w 2010 r. było udostępnienie przez Politechnikę Krakowska podziemi Rynku Głównego na kilka miesięcy przed otwarciem stałej ekspozycji muzealnej.

(PS)

Racławicka wiktoria, czyli jak ochronić pole bitwy?

Pokaz mi swoje nic, Które po Tobie zostało A złożę z tego las i autostradę Lotnisko, podłość, czułość I przepadły dom

Wisława Szymborska

Pole bitwy pod Racławicami wymaga aktywnej ochrony. W pierwszej chwili wydaje się to nieporozumieniem. Świętość narodowa, najlepiej — oprócz Grunwaldu — kojarzone pole bitwy o znaczeniu powszechnego dla Polaków symbolu, miejsce objęte wpisem na Listę Pomników Historii powinno być najbardziej nienaruszalnym z dóbr. Im dalej jednak od przewodników, map i opracowań teoretycznych, a bliżej zielonego amfiteatru, rozpiętego między Racławicami a Dziemięrzycami, tym mniej pomnikowego brązu, więcej zaś problemów i konfliktów.

Równanie z wieloma niewiadomymi

Pole narodowej wiktorii przypomina skomplikowane równanie z wieloma niewiadomymi. Każda z nich to jeden kontrast, jeden potencjalny konflikt. Autentyzm miejsca i tendencja do przenoszenia znaczeń tam, gdzie łatwiej jest je wyeksponować; nakazy konserwatorskie i coraz wyraźniejszy napór zabudowy, chęć promocji miejsca i równocześnie brak doświadczenia, i chyba przekonania do uznanych, lecz wymagających nakładów i dbałości metod kształtowania narracyjnego krajobrazu. A w tym wszystkim niebogata gmina z północy Małopolski, pozostawiona sama sobie z problemem.

Prośby wójta gminy Racławice Adama Samborskiego, szukającego pomocy zarówno u wicemarszałka województwa małopolskiego Wojciecha Kozaka, jak i dyrektor Wydziału Rewaloryzacji Zabytków Krakowa i Dziedzictwa Narodowego Małopolskiego Urzędu Wojewódzkiego Joanny Florkiewicz-Kamieniarczyk, wsparte osobistym zainteresowaniem małopolskiego wojewódzkiego konserwatora zabytków Jana Janczykowskiego
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Rejon kopca Kościuszki z Zamczyskiem pod Racławicami




— trafiły do rektora Politechniki Krakowskiej. Nie na darmo nasza uczelnia nosi imię Naczelnika i inżyniera Tadeusza Kościuszki — i kształci specjalistów od trudnych równań, w tym tych z wieloma krajobrazowymi, funkcjonalnymi i konserwatorskimi niewiadomymi.

Niniejszy artykuł to krótki raport z działań rozpoznawczych, do których zainspirował nas rektor Politechniki Krakowskiej prof. Kazimierz Furtak; to próba postawienia diagnozy, jak kształtują się procesy przemian racławickiego pola bitwy. Na rok pracy, zawarty między symbolicznymi datami — 4 kwietnia 2012 r. i 4 kwietnia 2013 r. — złożyło się opracowanie wyników wizji lokalnej, dwie praktyki studenckie i jeden dyplom magisterski na Wydziale Architektury, na kierunku architektura krajobrazu. Te skromne działania pozwalają na określenie „bilansu otwarcia” w nowej kampanii na rzecz Racławic.

Temat insurekcji kościuszkowskiej i bitwy pod Racławicami obejmuje roz

legły zakres wiedzy z dziedziny historii, archeologii oraz zasad planowania przestrzennego. Rzut oka na publikacje Jana Lubicz-Pachońskiego1, Andrzeja Zahorskiego2, Bartłomieja Szyndlera3, Stanisława Kołodziejskiego4, czy wreszcie na pierwszą architektoniczno--krajobrazową monografię autorstwa
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Henryka Sawickiego5 pozwala na zarysowanie stanu badań dotyczących pola bitwy i perspektyw jego przemian.

520 hektarów historii

Gmina Racławice położona jest w północnej części województwa małopolskiego, należy do powiatu miechowskiego i obejmuje 12 sołectw. Graniczy od północy z gminą Słaboszów, od wschodu z gminami Działoszyce, Skalbmierz i Pałecznica, od południa z gminą Radziemice, od zachodu z gminą Miechów. Krajobraz wyżyny urozmaicony jest wąwozami i jarami. Duża liczba stoków oraz brak lasów w południowo--wschodniej części gminy powodują, że gleba jest tutaj narażona na procesy erozyjne.

Gmina położona jest w obrębie miechowsko-działoszyckiego obszaru krajobrazu chronionego. W jej granicach administracyjnych znajduje się pięć rezerwatów przyrody (trzy z nich objęte są systemem ochrony Natura 2000) oraz rezerwat historyczno-krajobrazowy „Kopiec Kościuszki”. Gmina posiada typowo rolniczy charakter. Użytki rolne zajmują 76,62 proc, powierzchni.

Pole bitwy pod Racławicami chroni dokonany na podstawie rozporządzenia prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej6 wpis na Listę Pomników Historii. Teren ma powierzchnię 520 ha, a jego ważnymi elementami są: kopiec Kościuszki, grodzisko, dwór, pomnik Bartosza Głowackiego, willa Walerego Sławka — w Janowiczkach, dwór i cmentarz „Bratnie Mogiły” w Dziemierzycach.

Ubiegłoroczne badania wykazały, że wpis ma nieco arbitralny i idealistyczny charakter, zaś bez dokumentu operacyjnego, ukazującego nie tylko co, ale i jak należy chronić, jest w obliczu uwarunkowań gospodarki rynkowej martwym aktem prawnym. Poza tym rzeczywiste przemiany krajobrazowe mogą wręcz doprowadzić do tego, że „obiekt” zostanie skreślony z prestiżowej listy pomników historii.

Gmina Racławice posiada swoje „Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego”. Dokument, w istocie prawidłowy, lecz już anachroniczny i o znacznym stopniu ogólności, jest dostępny w jednym egzemplarzu tylko na terenie gminy. Niestety, na jego podstawie nie powstał miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego.

Problem przeniesienia znaczeń

W 2012 r., podczas zawodowych praktyk, które na na prośbę gminy Racławice, wojewódzkiego małopolskiego konserwatora zabytków i Małopolskiego Urzędu Wojewódzkiego odbył na terenie dawnego pola bitwy zespół: Karolina Biel, Karolina Bielecka, Katarzyna Boroń, Maciej Dachowski, Jakub To-malkiewicz, Michał Ziobroń, pod kierunkiem dr. inż. arch. Krzysztofa Wielgusa, dr inż. arch. Jadwigi Środulskiej-Wielgus oraz mgr. inż. arch. Wojciecha Rymszy--Mazura, dokonano rozpoznania krajobrazowo-konserwatorskiego. Dało ono dość niespodziewane wyniki.

Okazało się, że rozkład stref o najwyższej wartości, a więc stosunkowo najbardziej zbliżonych pod względem krajobrazowym do domniemanej postaci z kwietnia 1794 r., jest bardzo nierównomierny. Następuje zjawisko przeniesienia znaczeń. Powstający zespół parkowo-memorialny w Janowiczkach, skupiony wokół ekspresyjnego pomnika Bartosza Głowackiego, z dość przypadkową aranżacją, niejako zastępuje rzeczywiste pole bitwy, położone około 600 m w kierunku południowo-zachodnim.
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Zespół parkowo-memorialny w Janowiczkach




Pole zasadniczego starcia z oddziałami Tormasowa, zwieńczone grzbietem nad Dziemięrzycami — pozycją wyjściową wojsk polskich, z miejscami dla dwóch baterii artylerii polowej na skrzydłach — jest zasadniczo użytkowane rolniczo, choć w jego dolnej części pojawia się ekstensywna zabudowa. Eksponowany grzbiet jest obecnie również zabudowywany, na szczęście dość powoli, odcinając się na horyzoncie formą (i ostrą zieloną barwą!) budynków oraz agresywnym kształtem stacji transformatorowej. Przeczy to krajobrazowo-memorialnej funkcji terenu. Również gęsto zarośnięte wzgórze Zamczysko, z unikatowym nałożeniem reliktów średniowiecznego zamku i pamiątkowej kompozycji zieleni (pięć lip z 1894 r.) oraz z kopcem Kościuszki z 1934 r., traci swe znaczenie jako „loża widokowa” na pole bitwy. Z kolei zachodni szczyt Góry Racławickiej, o fenomenalnej ekspozycji na pole bitwy z kierunku północnego (to teren, gdzie oddział jegrów jekaterynosławskich płk. Postowałowa próbował okrążyć wojska Kościuszki i doszło do krwawego starcia z oddziałami gen. Zajączka), leży poza granicami obszaru wpisanego na listę pomników historii i jest wyłączony z dotychczasowych rozważań na temat udostępnienia pola bitwy.

Raport o dzisiejszym stanie krajobrazu pola bitwy został sporządzony w postaci studium architektoniczno--krajobrazowego, zakończonego częścią wnioskową. Część ta ukazuje, które fragmenty pola bitwy są nadal najcenniejsze; które zaś najbardziej zagrożone. Wykonano wstępną ewidencję zieleni na terenie wzgórza Zamczysko ze wskazaniem jego częściowego odsłonięcia. Najcenniejszym rezultatem lipcowej ekspedycji była aktualizacja studium widokowego całego pola bitwy.

Poznaj bitwę, wędrując szlakami

Wynik letniej praktyki studentów po II roku architektury krajobrazu wzięła w swe ręce dyplomantka pierwszego stopnia studiów na tymże kierunku — Aleksandra Bobryk. Opierając się na inwentaryzacji, sporządziła realistyczny, nowoczesny i równocześnie zgodny z tradycją projekt zunifikowanej małej architektury, służącej tzw. turystyce kulturowej. Całość powstałego w ten sposób materiału oraz własne badania wykorzystała w swej pracy magisterskiej Karolina Górska. Jej promotorem był dr hab. inż. arch. Zbigniew Myczkowski; współpromotorem — niżej podpisany. Autorka stworzyła zarys planu ochrony Parku Kulturowego Pola Bitwy pod Racławicami. Koncepcja planu została opracowana zgodnie z zasadami zrównoważonego rozwoju.

Park kulturowy ma pomóc w podtrzymaniu wartości oraz tradycji miejsca, jak również w jego rozwoju, zgodnie z duchem regionu. Akty prawne pozwalają na utworzenie takiej formy ochrony krajobrazu kulturowego, gdy jest on rozległy i reprezentuje równoważne i wysokie wartości naturalne i kulturowe7.

Nowością koncepcji Parku Kulturowego Bitwy pod Racławicami jest kreatywne użycie zieleni, wręcz swoisty „manewr zielenią”, zmniejszający negatywne oddziaływanie na teren pola bitwy istniejących zabudowań (przy założeniu, iż żądania ich rozbiórki są nierealistyczne). Autorka przewiduje wprowadzenie zieleni w charakterze sfery izolacyjnej, maskującej oraz poprawiającej standardy krajobrazowe. Poprzez nowe zasadzenia oraz wycinki kreuje ekspozycję z polem bitwy i... na pole bitwy. Poprzez zieleń izolacyjną buduje jego sceniczność.

Projekt dokładnie określa miejsce, w którym mogą się odbywać inscenizacje batalii (w tym miejscu prowadzono najważniejsze działania). Dzięki temu że teren jest położony na wzgórzu, będą one widoczne dla wszystkich widzów. Dodatkowo okoliczne domy
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Polska bateria artylerii w bitwie pod Racławicami




zostały osłonięte zielenią maskującą, tworzącą ramy dla miejsca wydarzenia. Na podstawie analiz historycznych, ukształtowania terenu oraz po zapoznaniu się z siecią komunikacyjną autorka pracy zaproponowała racjonalny plan wzajemnie uzupełniających się szlaków udostępniania pola bitwy turystom. Mają to być:

— Szlak widokowy — najdłuższy oraz najtrudniejszy do pokonania; prowadzi po najpiękniejszych miejscach okolicy, wskazuje najlepsze ciągi i otwarcia widokowe.

— Szlak Kościuszki — drugi pod względem długości oraz poziomu trudności; pozwala na wycieczkę śladami Naczelnika i jego sztabu podczas racławickiej batalii.

— Szlak pola bitwy — dość trudny, oprowadza po najważniejszych miejscach związanych z bitwą; odnosi się także do ujęć sławnej „Panoramy racławickiej” Kossaka i Styki.

	
—    Szlak memorialny kosynierów — krótki i łatwy do pokonania; oprowadza po mogiłach kosynierów.


	
—    Szlak memorialny partyzantów II wojny światowej — oprowadza po miejscach pamięci, mogiłach poległych w ostatniej wojnie.



*

Autorzy opracowań, zafascynowani historią i duchem tego miejsca, nie mogą jednak powstrzymać się przed refleksją, iż dziś jest to, niestety, obszar straconej szansy i straconego czasu, zaś ich prace mają na celu tylko jedno — ażeby byli ostatnimi, którzy z takimi refleksjami opuszczają pole racławickiej wiktorii.
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Krzysztof Wielgus Współpraca: Karolina Górska

Dr inż. arch. Krzysztof Wielgus jest adiunktem Instytutu Architektury Krajobrazu Otwartego i Budowli Inżynierskich PK.

Mgr inż. arch. krajobrazu Karolina Górska jest absolwentką Wydziału Architektury PK; jej praca magisterska, obroniona w 2012 r., była poświęcona Parkowi Kulturowemu Pola Bitwy pod Racławicami.

Śródtytuły pochodzą od redakcji.

Od eksperymentu do Wielkiej Syntezy

Nie ma co rewolucjonizować. Wszystko w proszku, w rozkładzie. Czeka na syntezę, na trwałość, na substancję.

(W. Lutosławski, „Z notatnika”, 19 X 1979 r.)

Synteza nie może polegać na mechanicznym łączeniu elementów, lecz musi wynikać z jednoczącego przeżycia, być jednorodnym stopem.

(K. Penderecki, „Labirynt czasu. Pięć wykładów na koniec wieku”, Warszawa 1997 r.)


Artykuły




W jubileuszowym roku osiemdziesiątych urodzin Krzysztofa Pendereckiego, najwybitniejszego współczesnego polskiego kompozytora, Politechnika Krakowska zaprosiła 8 maja na spotkanie z mistrzem i jego muzyką. O tym niezwykłym w historii uczelni wydarzeniu „Nasza Politechnika” pisała w poprzednim numerze. Prof. Penderecki był gościem „Muzycznego kanonu chemika” — interdyscyplinarnych zajęć prowadzonych na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej PK przez autora niniejszego artykułu i dr. inż. Stefana Kurka oraz dr Danutę Augustyn — skrzypaczkę i wykładowcę Akademii Muzycznej w Krakowie.

„Polymorphia na 48 instrumentów smyczkowych” z 1961 r., kompozycja która zabrzmiała na początku spotkania, z konieczności została odtworzona z nagrania. Posłużono się nagraniem orkiestry „Aukso” pod batutą Krzysztofa Pendereckiego. Utwór ten uważany za jedno z najlepszych dokonań polskiego sonoryzmu, często zestawiany jest z powstałym rok wcześniej „I Kwartetem smyczkowym”. W obu dziełach po raz pierwszy w twórczości Pendereckiego pojawia się nowa jakość — ewolucyj-ność formy muzycznej (przekształcanie materii brzmieniowej), generująca u słuchacza rozmaite stany i emocje1.

W utworze, którego tytuł można tłumaczyć z języka greckiego jako „wie-lokształtność”, kompozytor stosuje niekonwencjonalną artykulację, technikę klasterową i glissanda, w notacji przedstawione jako elektroencefalogramy. Partyturę można podzielić na trzy części, wyznaczone przez technikę wydobycia
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Politechnika Krakowska zaprasza na spotkanie

Sala Senacko ul. Warszawska 24 [budynek główny) 8 maja 2013 godz.16:00 wstęp wolny





Dafó Quartet




Bugla/

Ensemble




dźwięku: w częściach skrajnych dominują klastery, w części środkowej — efekty perkusyjne, wydobywane z i za pomocą instrumentów smyczkowych. Na ostatniej stronie partytury mamy jeszcze jedną jakość brzmieniową — prosty trójdźwięk C-dur, będący jednak logiczną konsekwencją dominujących w utworze dźwięków e i a. Od tego ostatniego akordu kompozytor rozpoczął pisanie utworu.

Należy zaznaczyć, że powstała ponad pół wieku temu „Polymorphia...” wciąż emanuje świeżością i pobudza wyobraźnię. Na uwagę zasługują re-interpretacje Jonny’ego Greenwooda („48 Responses to Polymorphia”) i młodego pianisty Piotra Orzechowskiego (płyta „Experiment: Penderecki”).

W pierwszej części koncertu w Sali Senackiej PK usłyszeliśmy „Capriccio na obój i 11 instrumentów




1 Zob.: M. Strzelecki, „Polymorphia na 48 instrumentów smyczkowych" [w:] „Twórczość Krzysztofa Pendereckiego", t. II „Czas prób i doświadczeń 1960-1966", pod red. M. Tomaszewskiego, Akademia Muzyczna w Krakowie, Kraków 2010.
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Fragment partytury „Polymorphii..." Krzysztofa Pendereckiego





Fot.: Jan Zych
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Kompozytor bił brawo Kwartetowi Dało




smyczkowych” (1964 r.), znakomicie wykonane przez niezwykle utalentowanych muzyków — Witolda Wróbla i Bu-gla Ensemble. Ten awangardowy, sono-rystyczny utwór, napisany dla słynnego oboisty Heinza Holligera, powstał z myślą o wykorzystaniu wszystkich możliwości dźwiękowych, ale zarazem technicznych tego instrumentu, jako coś więcej niż zwykła wirtuozowska etiuda. Jak zauważają niektórzy interpretatorzy, znajduje tu realizację idea kaprysu, wyłożona przez Igora Strawińskiego: „różnorodne epizody, rozmyślnie skontrastowane, następujące jeden za drugim nadają utworowi kapryśny charakter”2. Z zastosowanych efektów kolorystycznych należy wymienić pizzicato i arpeggio (włosiem i drzewcem smyczka), uderzenia otwartą dłonią w gryf, dźwięki wydobywane za podstawkiem (o wyjątkowo przenikliwej barwie), glis-sanda w smyczkach i oboju, a w końcowej kodzie (presto possible) brawurowe skoki oboju, podwójne tryle, glissanda.

Sonoryzm, którego inicjatorem był Penderecki, zaistniał jako pewien naturalny etap w jego twórczości. Ma-estro wspomina go z nostalgią: „To był wspaniały czas odkrywania efektów brzmieniowych, o jakich w muzyce tradycyjnej nikomu się nie śniło. Dźwięki o nieokreślonej wysokości, klastery, szmery, stukoty [...]. Otworzyła mi uszy elektronika, muzyka tworzona w latach 50. w radiowych studiach eksperymentalnych. Było to coś zupełnie niewyobrażalnego, że można uzyskać takie efekty jak na elektronicznych maszynach. Napisałem mało utworów elektroakustycznych, natomiast bardzo

2 Cyt. za: Tenże, „Capriccio per oboe e 11 archi" [w:] „Twórczość Krzysztofa Pendereckiego", dz. cyt. się inspirowałem tego rodzaju muzyką. Bez pracy w studiu elektronowym nie byłbym w stanie napisać »Trenu«, »Fluorescencji«, »Polimorphii« czy kwartetów smyczkowych”8.

W drugiej części koncertu zabrzmiał „III Kwartet smyczkowy” (2008 r.) we wspaniałym, przejmującym wykonaniu Kwartetu Dafó (z gościnnym udziałem wiolonczelisty Marcina Mączyńskiego), co podkreślił sam maestro, podpisując podarowaną zespołowi partyturę. Napisany czterdzieści lat po „II Kwartecie smyczkowym” utwór daleki jest od eksperymentowania z formami muzycznego wyrazu. To jednoczęściowe, osobiste dzieło, opatrzone przez kompozytora podtytułem „Kartki z nienapisanego pamiętnika”, swą niezwykłość zawdzięcza m.in. obecności tematu huculskiego.

„Komponując kwartet, przypomniałem sobie melodię, którą często słyszałem od ojca. Użyłem tego tematu, który rozrósł się w kolejnych wariacjach i niemal zawładnął moim utworem”9 — wyjaśnia maestro. W tym dialogu z przeszłością ujawnia się bogata paleta kompozytorska neoromantycznego stylu późnego Pendereckiego. Paleta barw, tonów i charakterów brzmieniowo--ekspresywnych10. Poszczególne fragmenty — karty z pamiętnika — tej osobliwej „rozmowy z własną pamięcią” rozpisanej na czterech uczestników, następują attacca. Nostalgiczne Grave, które rozwija się na kształt scherza, wartkie, pełne rozmachu Vivace przerywane przez pauzy generalne, urywki walca (Tempo di valse) przywołane z oddali i towarzyszące chwili sentymentalnej, wzruszające Adagio Notturno ze śpiewną melodią i tajemniczym finałem i znów Vivace, taniec huculski wpleciony między akordy — melodia grana przez ojca kompozytora. Całość opowieści zamyka subtelne, refleksyjne Tranquillo z motywami wywiedzionymi z huculskiego tematu.

Należy podkreślić, że w obu wykonaniach zrealizowane zostało wyobrażenie Krzysztofa Pendereckiego o ekspresji dźwięku — osiągnięcie apogeum brzmienia wydobywanego z instrumentu, brzmienia czystego i pięknego, a zarazem „wytworzonego” z największym zaangażowaniem.

Po raz pierwszy „III Kwartet smyczkowy” zabrzmiał 21 listopada 2008 r. podczas jubileuszowego Festiwalu Krzysztofa Pendereckiego w Warszawie. Tamto jesienne, późne popołudnie zapamiętałem szczególnie. Pracując wówczas w laboratorium, słuchałem radiowej transmisji tego koncertu. W wyniku syntezy otrzymałem pewien dwurdzeniowy związek molibdenu o niezwykłych właściwościach elektrochemicznych11. Efekt tej pracy stanowi dziś dla mnie wartość nie tylko naukową, ale wręcz symboliczną i estetyczną. Przywołuje bowiem pierwsze emocje wywołane brzmieniem tego utworu.

Są przeżycia, które pozostają na zawsze w nas jako część bogactwa wewnętrznego. Przeżycia związane ze spotkaniem z maestro i jego muzyką do takich właśnie należą.

Piotr Romańczyk


Artykuły



Dr Piotr P. Romańczyk ukończył studia na Wydziale Chemii Uniwersytetu Jagiellońskiego. Pracę doktorską obronił na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej Politechniki Krakowskiej, gdzie obecnie pracuje na stanowisku adiunkta Zakładu Chemii Fizycznej. Jego zainteresowania naukowe koncentrują się wokół zagadnień chemii koordynacyjnej metali przejściowych i elektrochemii molekularnej. Dwukrotnie został laureatem programu MNiSW „luventus Plus”. Jest melomanem i pomysłodawcą cyklu zajęć „Muzyczny kanon chemika”.

Na PK rozegrano pierwsze mistrzostwa Krakowa

Zawody z kostką w dłoni

Ile czasu wymaga ułożenie kostki Rubika? Zwycięzca otwartych mistrzostw Krakowa potrzebował zaledwie niecałych dziewięciu sekund! Zawody rozegrano 18 maja na Wydziale Fizyki, Matematyki i Informatyki PK, a wzięli w nich udział czołowi układacze kostki w kraju.

Mistrzem klasycznej kostki Rubika (3x3x3 rządków) został 16-letni gimnazjalista z Chożelowa Jakub Kipa, który potrafił wykonać zadanie w 8,96 s. W pięciu próbach uzyskał średnią 9,5 s (ten wynik decydował o zwycięstwie), przy czym najdłuższy jego czas wyniósł 11,22 s. Na podkreślenie zasługuje fakt, że 16-latek pokonał znacznie bardziej doświadczonych zawodników. Drugie miejsce zajął Tomasz Żołnowski z Warszawy (najlepszy czas to 9,36 s; średnia 10,2 s) — wielokrotny rekordzista Polski, bijący także rekordy świata i Europy — w 2008 r. został mistrzem Europy, by rok później zająć trzecie miejsce w mistrzostwach świata. Trzeci w rozegranych na PK mistrzostwach był krakowianin Piotr Kózka, który w przeszłości także pobił wiele rekordów Polski.

Wynaleziona w 1974 r. przez węgierskiego architekta Erno Rubika kostka w wersji podstawowej 3x3x3 doczekała się różnych odmian. Dziś znana jest również w postaci sześciennych kostek liczących 2x2x2, 4x4x4, 5x5x5, 6x6x6 oraz 7x7x7 rządków, a nawet w kształcie dwunastościanu foremnego i wersji piramidkowej. Zawody rozgrywane są ponadto w konkurencjach z zasłoniętymi oczami i w układaniu kostki jedną ręką. Mistrzostwa Krakowa odbyły się w 11 konkurencjach. Choć sama kostka ma już prawie 40 lat, zajmują się nią głównie ludzie młodzi. W Krakowie najmłodszy uczestnik mistrzostw miał 6 lat, najstarszy 28.


Kalejdoskop
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Jakub Kipa zwyciężył także w układaniu tradycyjnej kostki jedną ręką (co zajęło mu w najlepszej próbie 13,43 s), a ponadto dwa razy zajął drugie miejsce w konkurencjach 2x2x2 i 4x4x4 oraz miejsce trzecie w operowaniu kostką dwunastościenną. W układaniu kostek sześciennych o rozmiarach większych niż 3x3x3 bezkonkurencyjny okazał się Michał Halczuk z Lublina (aktualny mistrz Europy w konkurencji 5x5x5), w Krakowie zgarnął aż cztery tytuły mistrzowskie. Natomiast w układaniu kostki bez patrzenia triumfował Marcin Kowalczyk z Gdańska (wygrał obie rozegrane konkurencje).

Magiczna kostka właśnie Marcinowi Kowalczykowi zawdzięcza rosnącą popularność w naszym kraju, po tym jak pokazał on swoje niezwykłe umiejętności w telewizyjnym programie „Mam talent”. Doszedł w nim do finału. Teraz w Polsce „zawodniczo” układaniem kostki zajmuje się około 300 osób. Spotykają się na imprezach w różnych miastach Polski. Gotowość startu w krakowskich zgłosiło około 130 osób. Ostatecznie udział wzięło 68 osób.

W minionych latach w różnych tego typu spotkaniach organizowanych w Warszawie, Poznaniu, Łodzi, Gdańsku, Lublinie czy na Śląsku uczestniczyła Tonią Kwaśniewska z Naukowego Koła Fizyków „Kwark”, działającego na Wydziale Fizyki, Matematyki i Infor-
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matyki PK. W końcu, pomyślała, dlaczego nie urządzić podobnych zawodów w Krakowie? Zrobiła to wspólnie z kolegą z AGH Michałem Tomańskim. I tak, przy wsparciu koleżanek i kolegów z PK oraz żywym zainteresowaniu ze strony władz wydziału, doszło do pierwszych mistrzostw Krakowa. Otwarciu zawodów towarzyszył prodziekan WFMil dr inż. Jerzy Jaworski, a w uroczystym zamknięciu wzięła udział prodziekan dr Ewa Gondek. Kraków udanie dopisał się do Rubikowej mapy Polski.

(PS)

Zdjęcia: Jan Zych
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1

 Zob.: „Od Racławic do Maciejowic", pod red. J. Lubicz-Pachońskiego, Arsenał Polski, KAW, Kraków 1988.

2

 Zob.: „Wypisy źródłowe do historii polskiej sztuki wojennej", z. 10 „Polska sztuka wojenna w okresie powstania kościuszkowskiego", oprać. A. Zahorski, Wydawnictwo MON, Warszawa 1960.

3

 Zob.: B. Szyndler, „RACŁAWICE 1794", Bellona, seria „Historyczne Bitwy", 2009.

4

 Zob.: S. Kołodziejski, „Paw na janowickim zamku", „Teki Krakowskie", Kraków 1994; tegoż, „Średniowieczny zamek w Janowiczkach gm. Racławice — Pałecznica. Wytyczne do projektu konserwacji i ekspozycji reliktów budowli w ramach zagospodarowania pola bitwy pod Racławicami", „Peregrinus", Kielce 1990.

5

 Zob.: H. Sawicki, „Studia i materiały. Bitwa pod Racławicami 1794", Ośrodek Ochrony Zabytkowego Krajobrazu, Narodowa Instytucja Kultury, Warszawa 1994.

6

 Zob.: Art. 15 „Ustawy z dnia 23 lipca 2003 r. o ochronie zabytków i opiece nad zabytkami" (DzU z 2003 r„ nr 162, poz. 1568 z późniejszymi zmianami); „Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 14 kwietnia 2004 r. w sprawie uznania za pomnik historii" (DzU z 2004 r., nr 102, poz. 1060).

7

 Zob.: Rozdz. 2, art. 7 „Ustawy z 23 lip-ca 2003 r. o ochronie zabytków i opiece nad zabytkami".

8

 Cyt. za: K. Szwajgier, „Sonoryzm i sono-rystyka", „Ruch Muzyczny", 2009, nr 10.

9

 Cyt. za: „Rzeczpospolita" z 22 listopada 2008 r.

10

 Zob.: M. Tomaszewski, „Penderecki. Bunt i wyzwolenie", t. II „Odzyskiwanie raju", PWM, Kraków 2009.

11

 Otrzymanie tego związku i analogicznych układów umożliwiło badanie korelacji pomiędzy wielkością i zasięgiem między-centrowych oddziaływań elektronowych a strukturą liganda mostkowego i otoczenia (rozpuszczalnik). Tego typu badania mają znaczenie dla zrozumienia mechanizmów rządzących przepływem ładunku w układach chemicznych, fizycznych (funkcjonalne materiały molekularne) i biologicznych.


O Politechnice Krakowskiej napisali

Krakowskie uczelnie chcą być postrzegane jako ekologiczne „Dziennik Polski” z 18 kwietnia 2013 r.

Otwierają „zielone” sale, studenci zbierają nakrętki, a naukowcy tworzą prośrodowiskowe wynalazki. Moda na bycie „eko” dotarła również na uczelnie. Krakowskie szkoły wyższe nie chcą zostać w tyle. — Bardzo widoczny jest wzrost zainteresowania rozwiązaniami proekologicznymi. Nasi naukowcy realizują dużo projektów związanych z tym obszarem, a dotyczą różnych tematów — informuje Małgorzata Syrda-Śliwa, rzecznik Politechniki Krakowskiej. I wylicza przykłady: utylizacja różnego typu odpadów z wykorzystaniem metodyki czystych technologii, odzyskiwanie wartościowych surowców z odpadów przemysłowych, ekologiczne metody oczyszczania ścieków komunalnych, wytwarzanie proekologicznych nawozów, opracowanie nowej generacji ekologicznych kosmetyków i produktów chemii gospodarczej, ekologicznych materiałów budowlanych. Naukowcy z PK zajmują się również opracowaniem projektów ekologicznych samochodów czy rewitalizacją. Politechnika buduje też Małopolskie Laboratorium Budownictwa Energooszczędnego, będą w nim prowadzone kompleksowe badania technologii i materiałów energooszczędnych.

Kraków rozbłyśnie LED-ami „Dziennik Polski” z 24 kwietnia 2013 r.

Radni z Komisji Rozwoju i Innowacji Rady Miasta Krakowa walczą o rewolucyjne zmiany w krakowskim oświetleniu ulicznym. Chcą, aby prywatna firma wymieniła większość z około 55 tys. starych lamp na nowe, energooszczędne i ekologiczne, LED-owe i zbudowała centralny system zarządzania tymi urządzeniami. (...) O potrzebie wymiany lamp ulicznych na nowe i korzyściach płynących z takiej inwestycji już od dłuższego czasu przekonują pracownicy Politechniki Krakowskiej. — Trzeba wiedzieć, że tzw. oprawy LED mogą przynieść miastu milionowe oszczędności na oświetleniu. Zużywają mniej energii, emitują lepsze światło i po prostu dłużej działają niż te obecnie świecące na ulicach — tłumaczył już rok temu dr inż. Sławomir Kordowiak z Politechniki Krakowskiej.

Dziewczyny chcą być inżynier(k)ami

„Dziennik Polski” z 26 kwietnia 2013 r.

Liczba studentek na polskich uczelniach technicznych z roku na rok systematycznie rośnie. Kształci się na nich już blisko 110 tys. kobiet. Jak pokazuje raport „Dziewczyny na politechnikach 2012/2013”, studentki stanowią około 36 proc, ogółu studiujących na uczelniach technicznych. To ponad 5 proc, wzrostu w stosunku do roku akademickiego 2007/2008. — To w dużej mierze efekt przełamywania stereotypów, mówiących, że dziewczyny nie nadają się na politechniki, że te studia są dla nich zbyt ciężkie — mówi Bianka Siwińska, redaktorka naczelna miesięcznika edukacyjnego „Perspektywy” i koordynator-ka akcji „Dziewczyny na politechniki”. Potwierdza to Małgorzata Syrda-Śliwa, rzeczniczka Politechniki Krakowskiej, na której kształci się obecnie ponad 6 tys. studentek. — Kobiety radzą sobie równie dobrze jak mężczyźni. Nie ustępują im wynikami, osiągnięciami czy uczestnictwem w projektach badawczych — mówi. — Ponadto obecnie wiele procesów związanych z branżami inżynieryjnymi, także w budownictwie, jest zautomatyzowanych i skomputeryzowanych. Decyduje w nich nie siła mięśni, ale umysłu, więc szanse są wyrównane — dodaje. Jak wskazuje Małgorzata Syrda-Śliwa, także badania absolwentów Politechniki Krakowskiej pokazują, że kobiety po kierunkach inżynierskich radzą sobie na rynku pracy nie gorzej niż mężczyźni.

Architekt Wojciech Leśnikowski otrzymał Laur Krakowa XXI wieku

PAP, „Gazeta Krakowska”, „Dziennik Polski” z 7-9 maja 2013 r.

Wojciech Leśnikowski — profesor Szkoły Architektury Uniwersytetu Kansas w Lawrence (USA) — otrzymał Laur Krakowa XXI wieku. Nagroda jest przyznawana od 2001 r. przez kapitułę, w której są przedstawiciele nauki, kultury i biznesu. „Laur Krakowa XXI wieku to inicjatywa, która w sposób naturalny, bardzo szybko, trwale i mocno wpisała się we współczesny rytm życia Krakowa. Miasta, którego największym skarbem pozostają wykształceni, przedsiębiorczy ludzie; którego największą siłą, najmocniejszym atutem zawsze był potencjał intelektualny, twórczy” — mówił podczas uroczystości prezydent Krakowa Jacek Majchrowski. Jak podkreślił, Laurem Krakowa honorowane są wybitne osobowości związane z Krakowem — artyści, przedsiębiorcy, uczeni, którzy swoją pracą i osiągnięciami „pomnażają dziedzictwo intelektualne miasta”.

Sam laureat mówił, że Kraków to pierwsze miejsce, które zdefiniowało jego życie; miasto, które otworzyło przed nim „świat globalny”, kiedy jako młody chłopak rozpoczął studia na Politechnice Krakowskiej. „Drugim miejscem był Paryż, najwspanialsze miasto pod słońcem. To miasto wyzwoliło u mnie zupełnie inny, intelektualny pogląd na świat, który się nazywa francuskim zimnym intelektualizmem” — mówił Leśnikowski. „W USA moim miejscem stało się Chicago, które tak jak Kraków i Paryż pokochałem. To miasto nauczyło mnie amerykańskiego dynamizmu, globalizmu i optymizmu oraz niesłychanej umiejętności współpracy” — dodał.

Pingwiny z Madagaskaru i in vitro. Festiwal Nauki otwarty!

„Gazeta Wyborcza” w Krakowie z 17 maja 2013 r.

Płyta Rynku na trzy dni zamieniła się w miasteczko naukowe ze stanowiskami 13 krakowskich uczelni, które połączyły siły przy organizacji Festiwalu Nauki. W uroczystej inauguracji Festiwalu uczestniczyła marszałek Sejmu Ewa Kopacz. Do godz. 18 w namiotach poszczególnych uczelni można było porozmawiać z naukowcami, wykonać proste doświadczenia, eksperymenty lub pomiary oraz wziąć udział w quizach, konkursach i zabawach naukowych. Było czerpanie papieru z Uniwersytetem Papieskim Jana Pawła II na warsztatach średniowiecznego skryby, formowanie gliny na kole garncarskim zAGH, doświadczenia na wodzie z Uniwersytetem Ekonomicznym czy płukanie złota i drogich kamieni z Politechniką Krakowską.
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Wystawa w Galerii WM




Plakaty Rosława Szayby



Rosław Szaybo to jeden z ostatnich żyjących przedstawicieli polskiej szkoły plakatu. Okazję do zapoznania się z jego dziełami dała pracownikom i studentom Politechniki Krakowskiej wystawa zorganizowana w otwartej przed kilkoma miesiącami Galerii WM na Wydziale Mechanicznym. Wernisaż wystawy odbył się 16 maja.

Urodzony w 1933 r. Szaybo jest absolwentem Akademii Sztuk Pięknych w Warszawie. Kształcił się w klasie jednego z twórców nowoczesnego plakatu polskiego Henryka Tomaszewskiego, a także u Wojciecha Fangora. Potem obok takich znakomitości jak Cieślewicz, Lenica, Młodożeniec i Świeży swymi dokonaniami współtworzył prestiż polskiego plakatu w świecie.

[image: ]

Szef Galerii Plakatu w Krakowie Krzysztof Dydo (z lewej) i prof. Piotr Kunce z krakowskiej ASP




Na wystawie w Galerii WM znalazły się plakaty poświęcone głównie spektaklom teatralnym (np. do „Opery za 3 grosze” Bertolda Brechta wystawionej w Teatrze Studio w Warszawie), filmom wyreżyserowanym przez Stanisława Ba-reję oraz festiwalom (np. kilku edycjom Bydgoskiego Festiwalu Operowego).

W wernisażu wziął udział znany krakowski artysta, profesor krakowskiej ASP i zarazem przyjaciel Rosława Szayby — Piotr Kunce. Poproszony o skomentowanie dla „Naszej Politechniki” wystawionych prac podkreślił, że w plakatach Szayby widać zawsze świetny warsztat. U tego twórcy nie ma, jak się wyraził prof. Kunce, „artystow-skich machnięć pędzlem”. Wszystko jest tu rozważnie poprowadzone, tak
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Fot. : Ze zbiorów Galerii WM

Rosław Szaybo




aby przyciągało uwagę widza — zarówno widza dobrze przygotowanego, jak i zwykłego widza. To właśnie świadczy najlepiej o poziomie tych prac. Prof. Piotr Kunce zaznaczył też, że długotrwały pobyt w Wielkiej Brytanii miał niewątpliwy wpływ na charakter twórczości Szayby. Angielskie plakaty w porównaniu z pracami artystów z kontynentu cechuje większa dbałość o poziom ilustracji, co również widoczne jest u Szayby.

Podczas wernisażu w Galerii WM przedstawiono główne rysy twórczości Rosława Szayby, a także mówiono o jego dużym poczuciu humoru oraz o... zdolnościach kulinarnych. Wystawę otworzył dziekan Wydziału Mechanicznego PK prof. Leszek Wojnar.

(PS)

Wystawa w galerii Wydziału Architektury PK


Szkice z podróży




Kalejdoskop




Od 18 kwietnia do 20 maja 2013 r. w galerii Wydziału Architektury PK przy ul. Podchorążych 1 prezentowała swoje rysunki i obrazy Beata Makowska — adiunkt Zakładu Rysunku, Malarstwa i Rzeźby PK. Autorka ukończyła studia na Wydziale Architektury PK, w 2003 r. uzyskała tu stopień naukowy doktora. Na PK pracuje od 1989 r.

„Szkice z podróży” — to zbiór 92 prac: rysunków (tusz, ołówek), pasteli, obrazów olejnych. Wszystkie powstały w latach 2010-2013, w czasie podróży do Włoch, Hiszpanii, Portugalii, Francji, Norwegii, Szkocji, Chorwacji, Czech, Holandii i Danii.

Dr hab. szt. inż. arch. Joanna Stożek, która była kuratorem wystawy, tak recenzuje tę twórczość: „Bycie w podró




ży, bycie w drodze, ale przede wszystkim samo bycie zostawia swój specyficzny ślad w rysunkach i obrazach Beaty Makowskiej. Te subtelne prace pozbawione patosu i wyniosłej perfekcji poruszają dziwną ulotnością. Architektura, pejzaże, niebo i ziemia robią wrażenie jakby autorka widziała je tylko przez chwilę, a potem szybko rysowała — tak jak się rysuje patykiem na piasku — wiedząc, że za chwilę wiatr zdmuchnie delikatne znaki. W przelocie, jakby mimochodem narysowane piękno. Myślę, że ta cecha wynosi twórczość Beaty Makowskiej na ów tajemniczy, wyższy poziom sztuki”.

(M)
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GALERIA



Galeria GIL

Leszek Wojnar

Piękno miasta — Kraków światłem malowany — fotografie

14 maja — 2 czerwca 2013 r.

ludzi, a może... światła wieczności? Wieczorem 30 marca 2013 r. w audycji RMF Classic usłyszałem stwierdzenie, które podsumowuje moje rozważania o nocy i wystawie: »Noc jest potrzebna, aby docenić światło«” (Jan Zych, z katalogu do wystawy).

(dz)

Leszek Wojnar — profesor inżynierii materiałowej, dziekan Wydziału Mechanicznego PK, poeta, autor rysunków satyrycznych, fotografik.

„Obserwując twórczość autora rysunków satyrycznych w »Naszej Poli-technice«, sądziłem, że jest to główny nurt jego zainteresowań artystycznych. A teraz Leszek Wojnar wkroczył w inny obszar obserwacji rzeczywistości — fotografię. Czy jest to dokument, czy forma kreacji? Majaczą bryły wiekowych budowli, codzienność jest uładzona w swym chaosie. Użycie długich czasów ekspozycji, zastosowanie filtrów oraz obrazu negatywowego w niektórych pracach poszerzyło zakres znaczeń nocy. Czy noc jest negatywem? Potrafi zastraszać, jest tajemnicą. Noc jest rodzaju żeńskiego. Rozmycie czasu, pora roku... jak autor rozwinie temat światła,
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Galeria Kotłownia

Piotr Patoczka

Zarysy— rysunki i akwarele

29 kwietnia — 24 maja 2013 r.

Swoją wystawę autor nazwał skromnym wydarzeniem, które „przyczyni się istotnie do ochrony i kształtowania polskiego krajobrazu, a piękno formy, bogactwo treści i wielka użyteczność widoków będą dostrzegane zawsze i wszędzie”. W imieniu tych wszystkich gości, którzy wystawę obejrzeli, nie tyle wybaczamy, co dziękujemy autorowi, że zechciał podzielić się z nami swoimi refleksjami.

(dz)

Piotr Patoczka — dr hab. inż. arch., prof. PK, pracownik Zakładu Kompozycji i Planowania Krajobrazu w Instytucie Architektury Krajobrazu Wydziału Architektury PK. O sobie napisał: „starszy już facet, architekt krajobrazu, wychowany i wykształcony w Krakowie (...) wiedziony instynktem rysowania i komentowania krajobrazu wsi i miasteczka polskiego — podjął niewybaczalną decyzję pokazania swoich szkiców i akwarel, które zgromadził, ucząc, projektując... rozmyślając o tym wszechwładnym... krajobrazie; krajobrazie, którego nie sposób wyrzucić jak nieładny obraz czy raz na zawsze zasłonić; tak więc zapisując dobre i złe widoki... to wszystko bez początku i bez końca... waży się prezentować szanownym gościom, kierownictwu Galerii i samemu sobie — dla refleksji”.
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Na koniec numeru...

FRASZKI

Kradzież

Bywa, że w sposób dziecinny Życie z uczciwych szydzi: Wówczas nie złodziej jest winny, Lecz ten, który kradzież widzi.

Wstydliwa prawda

Niejeden się wzdraga, wyznać prawdę, gdy jest naga.

Drzaga

Zapewnia nam spokój, Widok drzazgi w brata oku.

Krzysztof Konstanty Stypuła


SZPILKA AKADEMICKA

LESZKA WOJNARA
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W tym roku podczas Czyżynaliów czekała na studentów bycza zabawa
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Jubileusz 75-tej rocznicy u rod: Profesora Józefa NIZIOŁA
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Fot.: Jan Zych
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